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WYDAWCA 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


Materiałów nie zamówionych redakcja 
nie zwraca. Zastrzega sobie również 
prawo dokonywania skrótów w publiko¬ 
wanych tekstach oraz zmiany tytułów. 
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności 
za treść ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA 

Przyjmujemy pod adresem redakcji „Mo¬ 
delarza . Cena cm 2 - 1 zł plus podatek 
VAT. Kolorowe - dwukrotnie droższe. 
Ogłoszenia publikujemy po uprzednim 
wniesieniu stosownej opłaty na konto 
Zarządu Głównego Ligi Obrony Kraju: 
PBK IX Oddział Warszawa, nr 37003 1- 
3290-132. W rubryce „Modelarz poma¬ 
ga" ogłoszenia nie mające charakteru 
handlowego zamieszczamy bezpłatnie. 


WARUNKI PRENUMERATY 

Wpłaty na prenumeratę przyjmowane 
są tylko na okresy kwartalne. Cena pre¬ 
numeraty krajowej na III kw. 1996 r. wy¬ 
nosi 6,00 zł, a cena prenumeraty ze zle¬ 
ceniem dostawy za granicę jest o 100% 
wyższa od kra|Owej. 

Wpłaty na prenumeratę na teren 
kraju: 

- przyjmują jednostki kolportażowe 
„RuCn S.A. właściwe dla miejsca za¬ 
mieszkania lub siedziby prenumeratora. 
Dostawa egzemplarzy następuje 
w uzgodniony sposob. 

- przyjmuje „RUCH" S.A. Oddział 
Krajowej Dystrybucji Prasy 00-958 War¬ 
szawa, ul. Towarowa 28, konto: PBK XIII 
Oddział Warszawa 370044-1 6551, 
zapewniając dostawę pod wskazany 
adres pocztą zwykłą w ramach opłaco¬ 
nej prenumeraty. 


na zagranicę 

- przyjmuje „RUCH" S.A. Oddział 
Krajowej Dystrybucji Prasy, 00-958 
Warszawa, ul. Towarowa 28, konto: 
PBK XIII Oddział Warszawa 370044- 
16551. Dostawa odbywa się pocztą 
zwykłą w ramach opłaconej prenumera¬ 
ty, z wyjątkiem zlecenia dostawy pocztą 
lotniczą, której koszt w pełni pokrywa 
zleceniodawca. 

Terminy przyjmowania prenume¬ 
raty na lćra| i na zagranicę: 

do zO. 11 . - na I kwartał roku następne¬ 
go, 

do 5.03. - na II kwartał 

do 5.06. - na III kwartał 

do 5.09. - na IV kwartał 

Wpłaty na prenumeratę miesięczną 

przyjmowane będą najpóźniej na 40 

dni przed okresem prenumeraty. _ 

Skład/ łamanie i druk 

PETIT s.c. 

00-013 Warszawa, ul. Jasna 10 
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70 lat sportowego modelarstwa lotniczego 
Lubiński konkurs modeli 
redukcyjnych 

Wywiad z Marianem Kazirodem 
- wielokrotnym mistrzem 
świata i Europy ► 

Międzynarodowe targi 
przemysłu modelarskiego > 

w Norymberdze 

ABC modelarstwa lotniczego 

Model klasy F1J „Sigma 951” 


Bezpieczeństwo w czasie zawodów makiet F4C 


F3 „Mini” przed nowym 
sezonem 


Samolot transportowy 
JunkersJu 52/3m 

Plastykowe hobby 
modele firmy „Mirage Hobby” 



Okręt minowy 0RP „Smok” 


Poszycie listewkowe w modelach okrętów 


Przepisy regatowe dla klasy F5 


Krążek do zwijania linek 
sterowniczych 

Czołg średni T-28 

Nowy model samochodu 
terenowego ET-10 
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Szanowna Redakcjo! . 

Jestem uczniem 8 klasy Szkoły 
Podstawowej nr 3 we Wrześni. Inte¬ 
resuję się modelarstwem i historię II 
wojny światowej. Od wielu lat je¬ 
stem Waszym stałym czytelnikiem. 
Buduję modele plastykowe i karto¬ 
nowe. Jednym z ostatnio sklejonych 
przeze mnie modeli kartonowych 
jest model łodzi latającej PBY CA- 
IALINA w podziałce 1:33. Jest on 
waloryzowany , ma w pełni wypo- 
sażoną kabinę , stanowiska strzelec¬ 
kie , ruchome śmigła oraz działają¬ 
ce reflektory. Modelem tym zdoby¬ 
łem, w listopadzie ubiegłeao roku , 
I miejsce w^jOkręgowym Konkursie 
Modeli Kartonowych LOK Szkół 
Podstawowych". W załączeniu 
przesyłam zdjęcia modelu i kopię 
dyplomu. 

Serdecznie pozdrawiam 

Mateusz Sakowicz 

Od redakcji 

Serdecznie gratulujemy Mateu¬ 
szowi uzyskania najwyższej lokaty 
w zorganizowanym przez LOK 
ubiegłorocznym konkursie. Jest to 
zapewne jedna z pierwszych na¬ 
gród, wszak od czegoś trzeba za- 
czqć. Przedstawiony na zdjęciu mo¬ 



del Mateusza jest starannie wyko¬ 
nany, a po wprowadzeniu walory¬ 
zacji nawet atrakcyjny. Mamy na¬ 
dzieję, że następnym etapem bę¬ 
dzie iego udział na przykład 
w ogólnopolskim konkursie modeli 
kartonowych „Małego Modela¬ 
rza", który rokrocznie odbywa się 
jesienig w Oleśnicy. Sgdzimy też, 
że Mateusz będzie odnosił sukcesy 
nie tylko w konstruowaniu tego ty¬ 
pu modeli, ale także zainteresuje 
się innymi kategoriami modelar¬ 
stwa z równym powodzeniem. 


Zagraniczne nowości księgarskie 



Moda na budowę modeli koło¬ 
wych i pływajqcych napędzanych 
parq skłoniła wydawnictwo Verlag 
rur Technik und Handwerk do wy¬ 
dania ksigżki poświęconej amator¬ 
skiej budowie i eksploatacji ma¬ 
szyn parowych pt. „Die Dampfma- 
scnine - Funktions-modelle mit ein- 
fachen Mitteln selbst gebaut". 

Autorami opracowania sq znani 
oraktycy w tej dziedzinie: Alfred 
kichmann z Austrii i Werner Baum- 
gartner ze Szwajcarii. Z recenzji 
zamieszczanych w zachodniej pra¬ 
sie modelarskiej wynika, że ściśle 
wykonane wg załgczonych rysun¬ 
ków i zdjęć urzqdzenia napędowe 
charakteryzujq się „wiedeń$kq ele- 
gancjq" i „szwajcar$kq precyzjq". 

Urzqdzenie jest przeznaczone 
do napędu zarówno modeli sta¬ 
tycznych, jak i ruchomych zdalnie 
kierowanych. Należy jednak za¬ 
znaczyć, że kocioł nie jest opalany 
tradycyjnymi materiałami, tj. wę¬ 
glem lub drewnem, co praktykuje 
się przy budowie dużych modeli 
kolejowych, lecz materiałem płyn¬ 
nym, wtryskiwanym pod pewnym 
ciśnieniem do paleniska kotła. Wy¬ 
maga to szczegółowego przestrze- 


filfrcd Bachmann/Werrw Baumgartner 
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gania wskazówek budowy i eksplo¬ 
atacji przewidzianych przez auto¬ 
rów opracowania. 

Całość przedstawiona na 188 
stronach formatu 165x230 mm, 
w kartonowej oprawie, z lakiero¬ 
wana okładkq, zilustrowana 182 
rysunkami i zdjęciami - kosztuje 

32 OM. 

Dla pragnqcych zamówić bezpo¬ 
średnio tę pozycję podajemy jej nu¬ 
mer zamówieniowy i dokładny ad¬ 
res wydawnictwa: 

Best. Nr. FB 2078 ISBN 3-88180- 
-078-6. D-76492 Baden Baden. 
Postfach 2274. DP 

□ 


MODELARZE WSROD 
NAJLEPSZYCH 

Miesięcznik lotniczy "Skrzydlata 
Polska" ogłosił plebiscyt na dziesię¬ 
ciu najlepszych polskich sportow¬ 
ców lotniczych w 1995 roku. 
Wśród wyróżnionych znalazło si< 

3 modelarzy. Na o miejscu Witoli 
Tendera, mistrz Europy w klasie mo¬ 
deli kosmicznych S8E, 7 - Marian 
Kaziród, mistrz Europy w klasie ma¬ 
kiet na uwięzi F4B i 9 - Maciej Ra- 
doszewski w klasie modeli kosmicz¬ 
nych SóA. Pierwszym został Ry¬ 
szard Michalski, rajdowy, samolo¬ 
towy mistrz świata i wicemistrz Eu¬ 
ropy w lataniu precyzyjnym. 

Wyniki plebiscytu ogłoszono 
podczas balu mistrzów sportów lot¬ 
niczych, który odbył się w Krośnie. 
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MIGI za Sokoły 



MAGAZYN LOTNICZY 
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35 lat „Zefirka” 

Klub Modelarski „Zefirek" w Mu¬ 
szynie obchodzi w tym roku jubile¬ 
usz 35-lecia działalności. Jest jed¬ 
nym z dobrze działajqcych stowa¬ 
rzyszeń modelarskich w Polsce, Zor¬ 
ganizował m. in. Mistrzostwa Świa¬ 
ta w Modelarstwie Kosmięznym 
1983 r.) oraz Mistrzostwa Świata 
Modeli Szybowców Sterowanych 
Mechanicznie (1993 r.), w 1998 
roku będzie gospodarzem Mi¬ 
strzostw Europy Modeli Latajqcych 
w kl. F1E. Prezesem Klubu jest Ju¬ 
liusz Jarończyk, wielokrotny medali¬ 
sta mistrzostw Polski, świata i Euro¬ 
py w modelarstwie kosmicznym. 

□ 

NOWE 

REKORDY ŚWIATA 

FAI zatwierdziło nowe rekordy 
świata w modelarstwie kosmicznym 
ustanowione przez Krzysztofa Przy- 
bytka z Aeroklubu Krakowskiego. 
Sq to rekordy: nr 35 - 160 sek. lo¬ 
tu modelem klasy S9D oraz nr 34 - 
102 sek. lotu modelem klasy S9C. 

Nowy rekord świata (nr 211 od¬ 
ległości lotu w linii prostej 50Ś km 
modelem klasy F3A ustanowił P. Ga- 
roni z Australii. 

□ 


Polskie 

modelarstwo 

lotnicze 

ma bardzo bogate tradycje. Już 
w latach 1893-1896 pionier na¬ 
szego szybownictwa Czesław Tań¬ 
ski poprzedzał swe wzloty na apa¬ 
ratach cięższych od powietrza kon¬ 
struowaniem modeli latajqcych. 
W 1909 r. miały miejsce trzy wy¬ 
darzenia będqce dalszym krokiem 
w rozwoju polskiego modelarstwa: 
w Lodzi powstała pierwsza w Pol¬ 
sce modelarnia lotnicza (założona 
przez Wojciecha Woynę), w War-, 
szawskim Stowarzyszeniu Techni¬ 
ków zorganizowano wystawę 20 
modeli latajqcych Czesława Tań¬ 
skiego i także w Warszawie zaczę¬ 
ła funkcjonować pierwsza krajowa 
pracownia modeli lotniczych „Sa¬ 
molot", prowadzgca również 
sprzedaż wysyłkowa. Rok później 
Zygmunt Dekler założył lotniczq 
poradnię z działem naukowym, 
modelarskim i propagandowym. 
W 1919 roku w Poznaniu powsta¬ 
ło pierwsze w niepodległej Polsce 
kółko lotniczo-moaelowe Bolesła¬ 
wa Grajety. 

Za datę narodzin polskiego spor¬ 
towego modelarstwa lotniczego 
uważa się jednak rok 1926, kieay 
to 23 maja na Polu Mokotowskim 
w Warszawie rozegrano I Wszech¬ 
polski Konkurs Modeli Latajqcych, 
z udziałem 34 modelarzy $tartujq- 
cych z 98 modelami lata qcymi 
i 56 modelami redukcyjno-latajqcy- 


W końcu ubiegłego roku w Młodzie¬ 
żowym Domu Kultury w Lubinie 
odbył się V Lubiński Konkurs Modeli Re¬ 
dukcyjnych, zorganizowany przez: 
MDK w Lubinie, Zarzęd Miejski LOK 
w Lubinie, modelarnię „RED STAR' i Za¬ 
rząd Wojewódzki LOK w Legnicy. Zgło¬ 
szono nań 184 modele i przeprowa¬ 
dzono go w dwóch kategoriach wieko¬ 
wych: młodzik (do lat 15) i otwartej 
(powyżej 15 lat) - z podziałem na kla¬ 
sy, zgodnie z regulaminem LOK doty¬ 
czącym oceny kartonowych i plastyko¬ 
wych modeli redukcyjnych. Organizato¬ 
rzy dopuścili możliwość zgłoszenia 
przez jednego modelarza większej licz¬ 
by modeli w jednej klasie. 

Autorzy trzech najlepszych modeli 
w każdej klasie otrzymali nagrody rze¬ 
czowe ufundowane przez: MDK w Lu¬ 
binie, księgarnię E. Wóltańskiego, Klub 
Modelarski „RED STAR" i Zarząd Woje¬ 
wódzki LOK w Legnicy. Ponadto wszy¬ 
scy uczestnicy konkursu otrzymali pa¬ 
miątkowe dyplomy, a instruktorzy mo¬ 
delarni uczestniczących w konkursie - 
upominki. 

W poszczególnych klasach 

zwyciężyli: 

klasa II Cl 

1 - Jacek Nowak z Żarowa - model 
„Scania T-142 M"; 

2 - Paweł Chromy z Żarowa - model 
„SUZUKI"; 

3 - Dominik Olszewski z Lubina - 
model „MERCEDES BENZ" 

klasa II Al-IIA2 - łączona 

1 - Jacek Nowak z Żarowa model NE- 
WELWERFER 

2 - Jacek Nowak z Żarowa - model 
US57/6PDR 

3 - Adam Ciupiński z Żarowa - model 
PAK 40 


MODELARZ 4/1996 
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go Komisja Modelarska Aeroklubu 
Polskiego i Biuro Zarządu AP pla¬ 
nują zorganizowanie 19-20 paź¬ 
dziernika. na terenie Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Sił Powietrznych 
w Dęblinie V Spotkania Seniorów 
Modelarstwa z udziałem najstar¬ 
szych modelarzy, instruktorów 
i działaczy oraz zwycięzców w po¬ 
szczególnych klasach tegoroczne¬ 
go Pucharu Polski. O szczegółach 
napiszemy w biuletynie „Sport Mo¬ 
delarski" nr 2/96. 

Działacze, członkowie sekcji 
i kół modelarskich oraz organizato¬ 
rzy i sympatycy imprez modelar¬ 
skich proszeni są o wzięcie udziału 
w obchodach setnej rocznicy pier- 


mi. Począwszy od 1929 roku, im¬ 
preza ta, rozgrywana po raz trze¬ 
ci, przyjęła nazwę: Ogólnopolskie 
Zawody Modeli Latających. Do wy¬ 
buchu II wojny światowej miało 
miejsce dziesięć edycji tych zawo¬ 
dów, z których największe, szóste 
z kolei, odbyły się w 1939 roku we 
Lwowie. Wzięło w nich udział 114 
modelarzy z 371 modelami latają¬ 
cymi. 

Od pierwszych zawodów 
w 1926 roku liczona jest do dziś 
kolejność rozgrywanych mistrzostw 



Polski modeli latających. Ogromny 
jest dorobek sportu modelarskiego, 
uwłaszcza w okresie powojennym. 
Świadczy o tym między innymi 
zdobycie przez polskich modela¬ 
rzy, w latach 1958 -1995, w mi¬ 
strzostwach świata i Europy, 151 
medali oraz rozgrywanie, w latach 


1980-1995 w kraju - dwunasto- 
krotnie mistrzostw świata i Europy 
w różnych klasach modeli. Niewie¬ 
le państw na świecie może się po¬ 
szczycić takimi osiągnięciami. 

Z okazji przypadającego w bie¬ 
żącym roku /0-lecia polskiego 
sportowego modelarstwa lotnicze- 


wszych, pionierskich wzlotów Cze¬ 
sława Tańskiego oraz o godne ucz¬ 
czenie 70-lecia polskiego sporto¬ 
wego modelarstwa lotniczego 
poprzez propagowanie jego chlub¬ 
nych tradycji i osiągnięć. 


PAWEŁ WŁODARCZYK 



MODELI 

REDUKCYJNYCH 


klasa II B2 - młodzik 

1 - Maciej Wójcikowski z Żarowa - mo¬ 
del MUTT FTRANGER 

2 - Dominik Olszewski z Lubina - mo¬ 
del JAGDTIGER 

3 - Mateusz Curyl ze Świdnicy - model 
„KUBELWAGEN" 

klasa IIB2 otwarła 

1 - Adam Ciupiński z Żarowa - model 
„SAS JEEP" 

2 - Zbigniew Curyl ze Świdnicy „PZKFW 
IV” 




3 - Adam Ciupiński z Żarowa - model 
„STUART” 

klasa II BI - młodzik 

1 - Dominik Olszewski z Lubina - mo¬ 
del „LRDG" 

2 - Dominik Olszewski z Lubina - mo¬ 
del T34/76 

3 - Maciej Wójcikowski z Żarowa - mo¬ 
del „SHERMAN” 

klasa II BI - otwarta 

1 - Leszek Piedel z Żarowa - model 
„Ml 63" 

2 - Paweł Chromy z Żarowa - model 
„CHURCHILL" 

3 - Paweł Będkowski z Lubina - model 
PZKFW II 

Dioramy - łączona . 

1 - Marcin Matejko ze Świdnicy - mo¬ 
del „SPITFIRE" 

2 - Marcin Matejko ze Świdnicy - mo¬ 
del „BF—109" 

3 - Marek Węsowski z Żarowa - model 
„TX-40" 

MODELARZ 4/1996 


klasa F4 IC - łączona 

1 - Daniel Bobiński z Lubina - model 
„F-15" 

2 - Dariusz Deptuła z Lubina - model 
„VENTURA" 

3 - Michał Bronowicki z Lubina - model 
„SPITFIRE—IX" 

klasa F4 IB - łączona 

1 - Daniel Bobiński z Lubina - model 
„SPAD S-VII” 

2 - Grzegorz Malinowski z Lubina - mo¬ 
del „F-16" ' 

3 - Jarosław Iwan z Lubina - model 
„P-51C" 


klasa F4 IA - łączona 

1 - Jerzy Górzyński z Lubina - model 
„CORSAIR” 

2 - Paweł Bobiński z Lubina - model „BF 
109" 

3 - Grzegorz Malinowski z Lubina - mo¬ 
del „PUMA" 

klasa III M + III S - łączona 

1 - Jacek Nowak z Żarowa - model 
„VICTORY" 

2 - Dominik Olszewski z Lubina - mo¬ 
del „TYPHOON" 

3 - Dominik Olszewski z Lubina - mo¬ 
del „MIEGUMO" 


MODELE KARTONOWE 

Samoloty - młodzik 

1 - Andrzej Kuś z Lubina - model „TY¬ 
PHOON" 

2 - Rafał Kruk z Chojnowa - model „OR¬ 
LIK" 

3 - Mariusz Zanosienko z Lubina - mo¬ 
del „A-l 0" 

Samoloty - otwarta 

1 - Daniel Bobiński z Lubina - model 
„TEMPEST" 

2 - Radosław Szulo z Chojnowa - mo¬ 
del „A-10” 

3 - Paweł Będkowski z Lubina - model 
„P-11C" 

Pojazdy standard 

1 - Kamil Karpowicz z Chojnowa - mo¬ 
del „MUTT" 

2 - Maciej Florczyk z Lubina - model 
„MERKAVA" 

3 - Piotr Starzyński z Lubina - model 
„GAZ-69M" 

Pojazdy - otwarta 

1 - Sebastian Skorupa z Chojnowa - 
model „R -17" 

2 - Paweł Rękoś z Chojnowa - model 
„WZ-29" 

3 - Daniel Bobiński z Lubina - model 
„TWARDY" 

Okręty - otwarta 

1 - Kamil Karpowicz z Chojnowa - mo¬ 
del „RICHELIEU" 

2 - Piotr Starzyński z Lubina - model 
„JASKÓŁKA" 

3 - Dominik Olszewski z Lubina - mo¬ 
del „KRAKÓW" 

Żaglowce - otwarta 

1 - Dominik Olszewski z Lubina - mo¬ 
del „WODNIK" 

2 - Mateusz Cudo z Żarowa - model 
„GOLDEN HIND" 

3 - Przemysław Mikunda ze Świdnicy - 
model „WODNIK" 

JERZY CIUPIŃSKI 
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Marian Kaziród jest postacią znaną w środowisku modelarskim. W klasie F4B dwukrotnie indy¬ 
widualnie zdobył tytuł mistrza świata. Dwa razy zespół, w którym startował, stał na najwyższym po¬ 
dium, również dwa razy wywalczył wicemistrzostwo i jeden raz II wicemistrzostwo. W mistrzostwach 
Europy także odniósł sukcesy w te| samej klasie - dwa razy indywidualnie zdobył tytuł mistrzowski, je¬ 
den raz jako członek zespołu oraz dwukrotnie zespołowe wicemistrzoslwo Europy. Oczywiście najwię¬ 
cej jego trofeów pochodzi z najwyższych rangg zawodów w Polsce - dziesięciokrotnie był mistrzem na¬ 
szego kraju i trzykrotnie wicemistrzem. Ostatnio w plebiscycie „Skrzydlatej Polski" na najlepszych spor¬ 
towców lotniczych w 1995 roku wśród pierwszej „dziesiątki" zdobył 7 miejsce. 

Ten czołowy zawodnik sportu modelarskiego jest członkiem Aeroklubu Częstochowskiego. Mieszka 
i pracuje w Zawierciu. Przy Hucie „Zawiercie" prowadzi klub modelarski. Po uroczystym wręczeniu mu 
złotego medalu „Za wybitne osiągnięcia sportowe", przyznanego przez Urząd Kultury Fizycznej i Tury¬ 
styki w 1995 roku, poprosiliśmy go o rozmowę. 


WIELOKROTNY MISTRZ 



Od jak dawna zajmuje się Pan 
modelarstwem i dlaczego akurat 
lotniczypifc 

Modelarstwem zacząłem się 
interesować już w szkole podsta¬ 
wowej przy której działała mo¬ 
delarnia lotnicza. Zapisałem się 
do niej mając 13 lat. Spodobało 
mi się tam i niespełna dwa lata 
później wygrałem zawody dla 
młodzików. Był to mój pierwszy 
start i pierwsza nagroda - dy¬ 
plom, który wisi w mojej mode¬ 
larni na honorowym miejscu 
wśród innych poważnych trofe¬ 
ów. A dlaczego lotniczym - bo 
kontakt z modelami latającymi 
dawał mi dużo satysfakcji i tak 
jest do dziś. 

■ Jest Pan mechanikiem precy¬ 
zyjnym i elektronikiem. Czy pra¬ 
ca ta sprzyja rozwijaniu umiejęt¬ 
ności konstruowania efektownych modeli? 

■ Tak. Ma ona duży wpływ na umiejętność 
dopracowania zgodnego z oryginałem 
i wspaniałego modelu. Dotyczy to zwłasz¬ 
cza odwzorowania skomplikowanych me¬ 
chanizmów związanych z chowaniem pod¬ 
wozia, otwieraniem luków, klap i innych 
czynności sterowanych mechanicznie za po¬ 
mocą linek. Wykorzystuję też umiejętności 
toczenia, frezowania, a także doboru mate¬ 
riału, który musi być lekki, ale wytrzymały. 
W modelarstwie stosuje się zazwyczaj mate¬ 
riały na wyższej jakości, m. in. kewlar, włók¬ 
no węglowe, tytan. 

Ma Pan na swoim koncie wspaniałe suk¬ 
cesy. Jest to na pewno efekt wielu lat trenin¬ 
gów i dużego wkładu pracy. 

» Tak jest w istocie, afe, jak widać, trud się 
opłaca. Pierwszy sukces odniosłem bardzo, 
dawno temu, bo w 1954 r. Dalsze, poważ¬ 
niejsze przyszły znacznie później. Startowa¬ 
łem w różnych kategoriach, wykonywałem 
szybowce wolnolatające, silnikówki. Potem 
rywalizowałem w akrobacji (F2B) i comba- 
cie (F2D). W latach 1968 i 69 dwukrotnie 
zdobywałem mistrzostwo Polski w comba- 
cie. W 1970 r. uczestniczyłem w zawodach 
modeli klasy F4B moją pierwszą samodziel¬ 
nie zrobioną makietą DH CHIPMUNK. Star¬ 
towałem nią na imprezach krajowych i mię¬ 
dzynarodowych - najlepsza, trzecia lokata 
przypadła mi w Pucharze Sofii. 

9 Kiedy nastąpił moment przełomowy w Pa¬ 
na karierze zawodniczej? 

H Decydujące znaczenie miał fakt powoła¬ 
nia mnie do kadry narodowej. Było to 
w 1984 r. , po zbudowaniu ZLINA 50 L. 

I tak zaczęły się starty w mistrzostwach Euro¬ 
py i świata. W Polsce ZLIN był nie do poko¬ 
nania, natomiast na mistrzostwach Europy 
i świata otrzymywał drugą lokatę za ocenę 
statyczną, czwartą - za loty. Właśnie to 
czwarte - w moim odczuciu najgorsze dla 



zawodnika miejsce - zmobilizowało mnie 
do konstrukcji nowej makiety. 

Czy ma Pan na myśli model LANCASTERA, 
który przyniósł Panu największe zaszczyty? 

Tak. Wybrałem model samolotu trudny do 
budowy i do lotu, dodatkowo (najczęściej 
wysoko) punktowany za możliwość wykony¬ 
wania zrzutów, chowania i zamykania pod¬ 
wozia, pracę silników, otwieranie luków 
i klap. Skonsultowałem mój zamysł z byłym 
lotnikiem i miłośnikiem lotnictwa Józefem To- 
mankiewiczem. On to, z pomocą swoich ko¬ 
legów w Wielkiej Brytanii, zebrał dokumen¬ 
tację LANCASTERA, którą otrzymałem wraz 
z planami i zdjęciami. Samolot ten jest ściśle 
związany z historią polskiego lotnictwa 
w Anglii. 

Rozpocząłem budowę makiety, która trwała 
pięć lat. Odwzorowałem samolot 4-silniko- 
wy, kadłub i gondole wykonałem z lamina¬ 
tu, usterzenie - z klasycznej balsy laminowa¬ 
nej włóknem szklanym. Naniosłem linie po¬ 
działu blach, nity w większości zrobiłem 
z żywicy. Kabiny i wieżyczki strzelców połą¬ 
czyłem nitami aluminiowymi średnicy 0,5 
mm. Na lawety i osłony karabinów użyłem 
duralu (jak w oryginale) , podobnie duralu 
i tytanu na podwozie. Zastosowałem pneu¬ 
matyczny mechanizm chowania podwozia 
oraz taką samą techniką - otwierany luk 
bombowy. 

Czy mógłby Pan zdradzić więcej tajemnic 
dotyczących swojego wspaniałego modelu? 

Niestety, żaden konstruktor, który buduje 
i jednocześnie rywalizuje z innymi zawodni¬ 
kami, nie powinien ujawniać publicznie 
swoich atutów. Powiem jednak, że mój mo¬ 
del jest sterowany czterema linkami z zasto¬ 
sowaniem orczyków pływających, napędza¬ 
ją go cztery silniki OS 25VF ABC, ma tłumi¬ 
ła własnego pomysłu, śmigła laminatowe 
o skoku 9x4. Jako paliwa stosuję mieszankę: 
15% oleju syntetycznego i 10% nitrometanu. 


■ Co by Pan radził modela¬ 
rzom, którzy mają ambicje być 
najlepszymi w świecie? 

■ Według mnie duże znacze¬ 
nie ma rzetelna dokumentacja, 
którą zawodnik przedstawia ju¬ 
rorom i zgodnie z którą kon¬ 
struuje model. Wystarczy za¬ 
dbać, aby wszystkie szczegóły 
w niej zawarte były wykonane 
bardzo dokładnie. Wierność 
oryginałowi nie tylko podoba 
się widzom, ale przede wszyst¬ 
kim sędziom, którzy należycie 
ją ocenią. Radziłbym więc bar¬ 
dzo mocno się do tego przyło¬ 
żyć, bo to procentuje w ocenie 
i daje osobistą satysfakcję. 
Uważam też, że najlepszym 
sposobem na perfekcyjne opa¬ 
nowanie latania jest ćwiczenie 
akrobacji i combatu. Potrzebna 

jest również pasja do wykonywania tego ro¬ 
dzaju zajęcia, wyrabianie w sobie wytrwa¬ 
łości, cierpliwości i woli walki. 

■ Ostatnio w regulaminie FAI dotyczącym 
klasy F4B zaszły duże zmiany. Czy według 
Pana oceny są one słuszne? 

® Niestety nie ze wszystkimi się zgadzam. 
Na przykład uważam za niesprawiedliwe 
przyznawanie jednakowej liczby punktów 
za zrzut ulotek i otwarcie podwozia, czy wy¬ 
konanie pętli i stożka. Czynności łatwe do 
wykonania i trudne powinno się inaczej 
punktować. 

■ Startuje Pan najczęściej właśnie w tej kla¬ 
sie (rzadziej w F2BJ i mimo zmian w regula¬ 
minie uzyskuje nadal wysokie noty. Czyżby 
one w Pana przypadku nie miały znaczenia? 

Nieskromnie o tym mówić, ale przez wie¬ 
le lat treningów i startów dobrze opanowa¬ 
łem warsztat modelarski i technikę latania. 
Dlatego, przynajmniej na razie, się ich nie 
boję. 

Na zakończenie jedno niedyskretne pyta¬ 
nie. Bardzo często zwycięża Pan w różnej 
rangi zawodach. Czy oprócz precyzyjnie 
wykonanego modelu i znakomitych umiejęt¬ 
ności pilotażowych jest jeszcze coś, co zjed¬ 
nuje wyjątkową sympatię sędziów? 

■ W podtekście wyczuwam sugestię, że 
zwycięstwa .przychodzą mi łatwo. Wcale 
tak nie jest. Żeby być w dobrej formie muszę 
stale trenować, podczas startów trzymać 
nerwy na wodzy, nigdy nie tracić ducha i do 
końca walczyć. Bardzo często o najwyższej 
nocie decyduje ostatni lot, Oprócz tego po¬ 
trzebne jest trochę szczęścia, a uśmiech 
w kierunku sędziów dopełnią efekt. 

■ Przed nami sezon J 996. Życzę Panu wie¬ 
lu sukcesów w Polsce oraz poza jej granica¬ 
mi nie tylko w tym roku, ale także w wielu 
latach następnych. 

Dziękuję za rozmowę — 

ELŻBIETA GAWEŁ 
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J uż po raz 47 
odbyły się 
w Norymberdze 
największe 
w swiecie targi 
orzemysłu mode- 
arskiego, na któ¬ 
rych w tym roku 
swoje wyroby za- 

Drezentowało 2661 firm z 49 państw 
w 1995 r. było ich tylko 1318) . O wiel¬ 
kości tej imprezy świadczy duża po¬ 
wierzchnia wystawowa - 115 600 m 2 , zlo¬ 
kalizowana w 15 olbrzymich halach. 

Tym razem, oprócz firm niemieckich, 
najliczniej były reprezentowane Włochy - 
194 stoiska, następnie, co jest bardzo cna- 
rakterystyczne, maleńki Hong-Kong - 178, 
potem Wielka Brytania prezentująca swoje 
wyroby na 134 stoiskach. Z państw Euro¬ 
py Wschodniej najliczniej wystawiały Cze¬ 
chy -ló -stoisk, Polska - 10, Węgry - ó, 
Słowacja - 4 i Łotwa - 1. 

W ubiegłym roku targi odwiedziło 59 
170 osób. W br. bilet kosztował 40 DM, 
a organizatorzy byli przygotowani na 
przyjęcie więcej niż 60 tys. ludzi, mimo że 
jest to impreza zamknięta, na którą wstęp 
mają tylko przedstawiciele zainteresowa¬ 
nych firm, legitymujący się odpowiednimi 
dokumentami lub zaproszeniami. Należy 
dodać, że młodzież poniżej 16 roku życia 
nie ma tam prawa wstępu, co jest podykto¬ 
wane zminimalizowaniem tłoku w halach 
wystawowych i uniknięciem konieczności 
zwiększonego nadzoru nad eksponatami. 

Wyroby przemysłu modelarskiego były, 
jak zwykle, najliczniej prezentowane w ha¬ 
li „L". Znajdowały się tam stoiska najwięk¬ 
szych firm modelarskich, np. Graupner, 
Robbe, Multiplex, Kriok, Revell. One to eks¬ 
ponowały najwięcej nowości, na podsta¬ 
wie których postaram się przedstawić tren¬ 
dy rozwojowe w poszczególnych dziedzi¬ 
nach modelarstwa. 

Organizatorzy targów, biorąc pod uwa¬ 
gę stopień zainteresowania kupców po¬ 
szczególnymi branżami, odpowiednio roz¬ 
dysponowali powierzchnię hal. Konse¬ 
kwencją tego była następująca kolejność 
przyznanego metrażu na: 

■ modelarstwo lotnicze, okrętowe, samo¬ 
chodowe, hobby, majsterkowanie > 
modele kolejowe, makiety, zestawy za¬ 
bawek dydaktycznych, 
zabawki różne, 

lalki i zabawki dla najmłodszych, 
gry i zabawy zespołowe, 
zabawki okolicznościowe (świąteczne, 
rocznicowe), zręcznościowe, 
fokus-pokus, rozśmieszające. 


MODELE ŚMIGŁOWCÓW - jeszcze 
nigdy nie było na tamach tylu firm i no¬ 
wych konstrukcji z tej dziedziny. Poprzed¬ 
nio przodowały: Graupner, Robbe, Vario, 
Ikarus. Obecnie, modele śmigłowców były 
prezentowane aż na 22 stoiskach m. in. 
przez firmy: Jamara, Simprop, Multiplex, 
Kyoisho, Webra, Hirobo, Airfix. 

LATAJĄCE GIGANTY - szybowców 
i wiernych kopii samolotów o rozpiętości 
skrzydeł 2000-2500 mm również było 
więcej i to także z napędem elektrycznym - 
eksponowano obok nich wysoko wydajne 
źródła zasilania. W modelach redukcyjnych 
samolotów przeważały dwupłaty. W roz¬ 
wiązaniach konstrukcyjnych modeli latają- 
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cych widać wyraźne odchodzenie od roz¬ 
wiązań żeberkowych na rzecz wypełnia¬ 
nia kadłubów i płatów nośnych utwardzo¬ 
nym styropianem. 

SILNIKI SPALINOWE - nowe wersje 
oferowały, jak zwykle, firmy Cox od 0,8 
do 2 cm 3 , Super Tiaer, Novarossi, OPS, 
Webra, głównie poakątem ich zastosowa¬ 
nia do modeli śmigłowców i do dużych 
modeli latających. Wystawiano także wie¬ 
le nowych silników o pojemności 25-50 
cm 3 . Sensacją okazała się oferta silników 


z CHRL o pojemności od 2 do 65 cm 3 o wy¬ 
sokich (tak przynajmniej wynikało z pre¬ 
zentowanych ofert) parametrach technicz¬ 
nych. 

Istnieje tendencja miniaturyzacji silników 
elektrycznych przy zwiększeniu wydajno¬ 
ści i wytrzymałości. Ich najbogatsza ofertę 
przedstawiały firmy: Graupner, Robbe, Ae- 
ronaut, Krick, Ikarus, Jamara, Kavan. War¬ 
tość techniczną tych silników trudno ocenić 
bez praktycznego sprawdzenia, podobnie 
jak i źródeł zasilania najliczniej oferowa¬ 
nych przez Vartę i Panasonic. 



Najliczniej odwiedzane 
stoisko firmy Graupner, 
gdzie było najwięcej 
nowości modelarskich. 
Na pierwszym planie - 
jeden z „latających " 
gigantów" HUSKY. 


Nadal utrzymuje się 
duże zainteresowanie 
modelami kolejowymi 
prezentowanymi 
na wielkich makietach 
przez wiele firm: 
FALLER, FLEISCHMANN, 
MARKLIN, ROCCO 
i inne. 


Różne rozwiązania 
napędu modeli 
śmigłowców 
i samochodów RC. 
Najwięcej nowości 
pokazały firmy: 

KAVAN, IKARUS, VARIO, 
KYOISHO, HIROBO. 





















































































Kilka firm lansowało nowe rozwiązania 
napędów tunelowych i odrzutowych. Jedne 
i drugie raczej trudne w eksploatacji, 
ale chyba mające przyszłość w związku 
z nowymi kształtami i napędami współcze¬ 
snych samolotów. 

Trzeba podkreślić, że napęd silnikami 
elektrycznymi wszelkiego rodzaju modeli 
ma wielkie szanse powodzenia w związku 
z powszechną, w państwach Europy Za¬ 
chodniej, tendencja do dbałości o ochronę 
środowiska - walki z hałasem i zanie¬ 
czyszczeniem powietrza. W przyszłości 
może to poważnie rzutować na użytkowa¬ 
nie silników spalinowych. 

APARATURY RC - tu trudno już chyba 
coś nowego wynaleźć po ostatnich rewela¬ 
cjach w ich komputeryzacji, miniaturyzacji 
i niezawodności działania oferowanych 
przez takje firmy, jak: Futaba, Multiplex, 
Graupner,’Robbe, Hitec i wiele innych. 

Dawniej .lansowano rozbudowę do 8-12 
i więcej kanałów. Teraz widać tendencje 
do ograniczenia ich liczby - przeważają 
aparatury 4 do 8-kanałowe. Aby wyprze¬ 
dzić konkurencję, proponuje się nowe roz¬ 
wiązania połączenia aparatur z automa¬ 
tycznymi kamerami do robienia zdjęć z po¬ 
wietrza, a nawet pod wodą, szerszego ich 
wykorzystywania w urządzeniach domo¬ 
wych i systemach alarmowych. 

MODELE SAMOCHODÓW RC - w tej 

dziedzinie było bardzo dużo nowości. Ten 
rodzaj modelarstwa cechuje dynamiczny 
rozwój^ Wpływa na to dostępna cena 
i możliwość wykorzystania w znacznie 
większym zakresie niż modeli latających 
i pływających. Prezentowano różnego ty¬ 
pu rozwiązania podwozi i opon, zwłasz¬ 
cza w konstrukcjach wyczynowych do jazd 
zespołowych w trudnych warunkach tere¬ 
nowych. Przedstawiano wiele nowych 
wzorów nadwozi, głównie samochoaów 
sportowych, ale i wiernych kopii istnieją¬ 
cych samochodów największych firm świa¬ 
towych (raczej europejskich i amerykań¬ 
skich, a nie japońskich). Jest to obszerny te¬ 
mat, który wymaga szerszego, oddzielne¬ 
go omówienia. 

MODELE PŁYWAJĄCE - tu nie było rewe¬ 
lacji. Owszem prezentowano nowe konstrukcje 
jachtów żaglowych RC, liczne zestawy modeli 
statków handlowych i pomocniczych (ale nie 
okrętów wojennych), oferowano nowe proste 
modele z napędem elektrycznym do pływań ze¬ 
społowych klasy MONO (w czym przoduje fir¬ 
ma Graupner), ale nie było nowości związa¬ 
nych z ich napędem. Więcej proponowano do 
zabaw niż sportowego wyczynu. 

Osobno prezentowano liczne zestawy modeli 
statków i okrętów historycznych do samodzielne- 
io składania, wyposażonych w najdrobniejsze 
letale: śruby, bloki, relingi, liny, polery, kotwice, 
windy nawiewniki itp. Wystawiały je głównie 
takie firmy ak: Krick, Graupner, Simprop, Mon- 
teleone, Heller, Tamiya. Wyglądały imponująco 
i miały licznych zwolenników, czego nie można 
powiedzieć o zestawach Plastic—Kit. Porównując 
lata poprzednie można wyciągnąć wniosek, że 
nastąpił regres w tej dziedzinie. Dotyczy to 
w mniejszym stopniu samolotów i pojazdów bo¬ 
jowych, w większym - modeli statków i okrętów. 

Bliższe, fachowe informacje o najciekawszych 
wyrobach tegorocznych targów postaramy się 
opublikować w następnych numerach „Modela¬ 
rza". 

JAN MRACZAK 



modelarstwa lotniczego - 

pod redakcją Bogdana Wierzby 






Kontynuując rozważania 
na temat warsztatu modela¬ 
rza chciałbym wskazać na 
stosunkową prostą możli¬ 
wość mechanicznego szlifo¬ 
wania wewnętrznych kra¬ 
wędzi krzywoliniowych. 

Same narzędzia prezento¬ 
wane były w jednym z ostat¬ 
nich odcinków ABC. Mają 
one postać trzpienia bąaź 
krążka, o różnych średni¬ 
cach - z oklejoną płótnem 
ściernym powierzchnią two¬ 
rzącą (boczną). Można je 
wykonać samodzielnie 
z pręta duralowego przy 
użyciu tokarki stołowej, 
w którą wyposażona jest 
niemalże każda modelarnia 
czy też pracownia ZPT 
w szkole. Narzędzie w po¬ 
staci krążka (1) o średnicy 
około 70 mm i grubości ok. 
25-30 mm z powodzeniem 
może być wykonane ze 
sklejki (np. dwóch sklejo¬ 
nych kawałków o grubości 
15 mm) . W osi wytoczone¬ 
go krążka wiercimy (dokład¬ 


nie prostopadle) otwór prze¬ 
lotowy o średnicy takiej, jak 


ma 




wymiar orygi¬ 


nalnych nakrętek przenoszą¬ 
cych napęd z wrzeciona 
wiertarki do nasadek - „Cel- 
my" lub „Boscha". Po wkle¬ 
jeniu w otwór (kle em epok¬ 
sydowym) dwóch takich na¬ 
krętek krążek jest ąotowy. 
Dlaczego aż dwóch? Ponie¬ 
waż umożliwi to odwróce¬ 
nie krążka i wykorzystanie 
mniej zużytego brzegu płót¬ 
na ściernego przy górne 
krawędzi. Zalecane jes ■ 
płótno ścierne produkcji cze¬ 
skiej (podłoże koloru ciem- 
no-różowego a nasyp brą¬ 
zowy). Do klejenia płótna 
na powierzchni narzędzi 
najlepiej nadają się kleje 
kontaktowe, np. Butapren 
lub UHU-KRAFT. 

Przy konstrukcji narzędzia 
- jest uwidoczniona na ry¬ 
sunku - dysponować trzeba 
wiertarką elektryczną (4), 
np. firmy „CELMA" lub 
„BOSCH' oraz wspornikiem 
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3) od nasadki „Szli- 
ierka tarczowa". 
Wspornik mocujemy 
do stołu warsztatowe¬ 
go (2) w pozycji leżą¬ 
cej za pomocą imaka 
śrubowego, stanowią¬ 
cego integralny ele¬ 
ment w/w nasadki. 
Do wnętrza wsporni¬ 
ka (3) wkładamy 
wiertarkę i wstępnie 
q unieruchamiamy. 

akręcamy krążek 
szlifierski (1) i ustala¬ 
my takie położenie 
wiertarki, aby narzę¬ 
dzie nie tarło o po¬ 
wierzchnię wsporni¬ 
ka. Następnie ze 
sklejki o grubości ok. 
10 mm należy wyko¬ 
nać blat roboczy (5), 
z wygięciem o pro¬ 
mieniu większym 
o ok. 1-2 mm od ze¬ 
wnętrznej średnicy 
krążka (1). Wykorzy¬ 
stując dwa istniejące 
otwory 0 8 w ramio¬ 
nach wspornika (3) 
przy użyciu dwóch 
śrub M6x40 z łbem 
stożkowym, mocuje¬ 
my blat na powierzch¬ 
ni wspornika. 

Po upewnieniu się, 
że powierzchnia two¬ 
rząca krążka (ta okle¬ 
jona płótnem) jest prostopa¬ 
dła do powierzchni blatu (5) 
- można przystąpić do szlifo¬ 
wania. 

W przypadku używania 
narzędzi trzpieniowych 
(bezpośrednio w uchwycie 
wiertarki), blat (5) trzeba bę¬ 
dzie odpowiednio podnieść 
za pomocą dwóch klocków 
dystansowych o jednakowej 
grubości. 

Po kilku próbach szybko 
można się przekonać jak 
znakomicie zdaje egzamin 
to proste urządzenie - np. 
przy szlifowaniu różnego ro¬ 
dzaju otworów ulgowych 
w żeberkach lub wręgach 
wykonanych ze sklejki, albo 
też precyzyjnym obrabianiu 
różnych krawędzi krzywoli¬ 
niowych - wewnętrznych. 

Przy konstruowaniu tego 
narzędzia modelarze mniej 
zaawansowani powinni 
zwrócić się o pomoc do star¬ 
szych kolegów lub instrukto¬ 
ra. 
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1. Balsa* 0,6 - keson 

2. Okleina dźwigara-laminat węglowy *02 

3. Dź wigar górny - sosna 5x1,8=* 2x 1,8 

4. Wypełnienie balsowe 

5. Dźwigar dolny - sosna 5x1,6 =*2x1,6 


Rozpiętość 

Powierzchnia skrzydła 
Powierzchnia stat. poziomego 
Powierzchnia całkowita 
Masa modelu 
Obciążenie 

Silnik C0X TEE DEE 051 0,835 ccm 

MODEL SILNIKOWY KLASY FU 
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wyłącznik i blokada prod. 
F-my „Model- Technik"Andrychów 


wkrę t poliamidowy M3 


tulejka lajTunatowa 


silnik COX TEE DEE051 

śmigło stałe 0135 H=75 = 
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nitrometanu ^ 1 
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Wytyczne kodeksu FAI 





W CZASIE ZAWÓD 




szerokość pasa około 40 metrów 


os 


jpasa 


60 m 





-20 m 


jJUDGES 


\ 


/ 


/ 


/ 




jury 


1 

2 

3 




/ 


Te segmenty 45° 

N odgrodzone przestawnymi barierkami 
v z każdej strony 

\ 

\ 


stanowiska 
przygotowawcze 

X , ( /teren dla zawodni ków, pomocmkftty, członków ekip, 

~ \ barierki przed 

lOOm. -> n! natłokiem widzów 

Końce ogrodzenia dla widzów załamane 
pod największym możliwym katem dla 
maksymalnej elastyczności dla ładowania 
i startów podczas wiatru poprzecznego. 





Kiedy na zawodach 
modelarskich brak wi¬ 
dzów - to źle, kiedy 
przybędą licznie - 
jeszcze gorzej... ^ 


T sentencja nabiera szczegól- 
I U neąo znaczenia w odniesieniu 
do zawodów makiet latających 
zdalnie sterowanych. Przypomnijmy, 
że modele te mają masę do 7 kg, 
a giganty nawet do 25 ką i często 
rozwijają prędkość około 100 km/h 
(Tunelowy F-15, mistrza świata 
z 1990 roku, do wykonania niektó¬ 
rych figur potrzebował 130-150 
km/h.| Poruszając się bardzo szyb¬ 
ko moaą być w krótkim czasie nad 
strefą lotów i nad widzami. 

Dotychczasowe przepisy FAI mó¬ 
wiły jedynie o strefie dla widzów, 
której zawodnik, pod karą utraty 
Dunktów za daną figurę lub dys¬ 
kwalifikacji, przekroczyć nie mógł. 
Zaczyna się ona od sędziów, rów¬ 
nolegle do pasa manewrów. Nie¬ 
stety najczęściej widzowie znajdu¬ 
ją się tuż przy niej, a jest to miejsce 
bardzo niebezpieczne. Na przy¬ 
kład: zawodnik źle wykonał figurę 
- powiedzmy beczkę, model utra¬ 
cił kierunek, zerwał się do korko¬ 
ciągu i rozbił wśród widzów, czy 
też w boksach zawodników. Mieli 
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^Krzyżowanie pasów 
t-jrii start owych na lot¬ 
nisku w Dęblinie 
t/Si jest wyjqfkowo 
• korzystne 

■ ;do rozgrywania 
zawodów makiet F4C. 

Na zdjęciu 
rozbieg makiety 
Sopwith 1 /2 Struter 

Anglika 
Micka Revesa 


Jak widać 
widzów interesuje 
v wszystko 
i Iubici .być wszędzie. 
Organizator zawodów 

musi brać to 
pod uwagę. 





C 

S N 

O 

"0 

£ 

O 

Q_ 


szczęście organizatorzy, jeśli niko¬ 
mu nic się nie stało. 

Obecne uściślenie „strefy bezpie¬ 
czeństwa" nadaje sprawie charak¬ 
ter prawny. Jeśli zaistnieje wypa¬ 
dek, organy ścigania będą się 
opierać na postanowieniach FAI, 
nawet jeśli organizator nie będzie 
zrzeszony w Aeroklubie Polskim. 

Nowy przepis nakłada obowią¬ 
zek zabezpieczenia osób przeby¬ 
wających na terenie imprezy. Musi 
o tym pamiętać każdy organizator 
oraz sędzia prowadzący, który ma 
obowiązek wymóc na organizato¬ 
rze właściwe bezpieczeństwo stre- 

Zgodnie z obecnymi wytyczny¬ 
mi: „ Stanowiska sędziowskie po¬ 
winny być usytuowane w ten spo¬ 
sób, aby minimalizować wszelkie 
przeszkody znajdujące się na pa¬ 
sie startowym (np. oświetlenie sta¬ 
łe) . Jeśli warunki pozwolą, sędzio¬ 
wie powinni siedzieć poza pasem 
startowym, zwłaszcza, gdy jest on 
wąski. Organizator musi zabezpie¬ 
czyć odpowiednio oznaczone sta¬ 
nowiska, tzw. przygotowawcze, 
dla trzech zawodników. W tej stre¬ 
fie moaą przebywać tylko sędzio¬ 
wie, obsługa, jurorzy, zawodnicy 
wezwani cło odbycia lotu oraz icn 
Domocnicy. Podane wymiary 
patrz rysunki) należy traktować ja¬ 
ko niezbędne minimum. 

Idealne miejsce do rozgrywania 
konkurencji jest wówczas, kiedy 

MODELARZ 4/1996 


można je usytuować na skrzyżo¬ 
waniu pasów. Stwarza to warunki 
do przeniesienia startu w przypad¬ 
ku zmiany kierunku wiatru. Typowe 
rozłożenie startu w tych warunkach 
przedstawia rysunek 1, uwzględ¬ 
niając stanowiska sędziów, jury 
(w przypadku mistrzostw świata 
czy kontynentu) , trzy stanowiska 
przygotowawcze dla zawodników 
oraz strefę dla publiczności. Przyj¬ 
mując, że góra rysunku pokazuje 
północ, usytuowanie to pozwala 
na rozgrywanie konkurencji 
w przypadku wiatru wiejącego 
z kierunków: od północnego do 
wschodniego oraz od południowe¬ 
go do zachodniego. Na rysunku 
zaznaczono alternatywne stanowi¬ 
ska sędziów: B i C w przypadku 
kierunków wiatru wzdłuż głównych 
pasów startowych. Użycie tych sta¬ 
nowisk (o ile pozwala kierunek 
wiatru) stwarza epsze pole widze¬ 
nia dla publiczności. Istnieje także 
możliwość wytyczenia przekątnych 
D i E, co pozwala na wykonanie 
startów, lądowań i międzylądowań 
pod wiatr, podczas gdy stanowi¬ 
ska sędziów oraz wszystkie ma¬ 
newry wykonywane są w najko¬ 
rzystniejszym kierunku. 

Jeżeli starty, lądowania i między- 
lądowania odbywają się po prze¬ 
kątnej D lub E, należy pamiętać, że 
modele nie mogq prze¬ 
latywać nad strefa dla 
publiczności/ gdyż kolidowa¬ 
łoby to z przepisami bezpieczeń¬ 
stwa. Segment wyznaczony przez 
kąt 45° należy wówczas wydzielić 
barierami lub taśmami. 

Przedstawiamy teraz sytuację 
drugą. Usytuowanie miejsc starto¬ 
wych, jak pokazano na rysunku 2, 
pozwala na starty, lądowania 
i międzylądowania w poprzek pa¬ 
sa startowego. Wszystkie manewry 
wykonane są wówczas pod kątem 
prostym do pasa. Takie stanowisko 
ma ograniczoną szerokość (linia F). 
Podstawowe stanowisko sędziow¬ 
skie umieszczone jest w punkcie A, 
alternatywą jest punkt B, jeśli wiatr 
wieje wzdłuż pasa. Ze względu na 
ograniczoną szerokość pasa, 
w przypadku gdy wiatr wieje w po¬ 
przek pasa, modele mogą starto¬ 
wać i lądować tylko na odgałęzie¬ 
niu poza punktem A. 

Sytuację najmniej korzystną po¬ 
kazuje rysunek 3, kiedy to start i lą¬ 
dowanie jest możliwe tylko wzdłuż 
pasa startowego. Należy zadbać, 
aby pas w tej sytuacji miał mini¬ 
mum 40 m szerokości...". 

Tyle o wymaganiach FAI. Pragnę 
jeszcze dodać, że widz jest waż¬ 
nym uczestnikiem imprezy, jednak 
usytuowanie strefy, którą zajmuje, 
nie może kolidować z potrzebami 
zawodników i sędziów. Tym bar¬ 
dziej orąanizator nie może wymu¬ 
szać na zawodnikach (i sędziach) 
latania pod słońce, ponieważ ma 
trudności z bezpiecznym usytuowa¬ 
niem widowni. Trzeba pamiętać, 
że zawody to nie pokazy. 

PAWEł WOŹNIAK 



W 1995 r. zawody dla klasy F-3 
„Mmi" rozgrywane były na terenie 
województw: lubelskiego, chełmskie¬ 
go, białostockiego i kieleckiego. W tej 
dyscyplinie modelarstwa w ubiegłym 
sezonie startowało ponad trzydziestu 
zawodników. 

Imprezy te odbywały się zgodnie 
z obowiązującym regulaminem klasy 
F-3 „Mini", opracowanym przez grupę 
modelarzy Ziemi Lubelskiej. Nie było 
sytuacji konfliktowych, nikt nie składał 


PRZED 

NOWYM 

SEZONEM 



Uczestnicy zawodów w Piaskach k/Lublina 


Entuzjaści klasy F3 „Mini" na zawodach w Milejowie 




protestów a zawody przebiegały bar¬ 
dzo sprawnie. Najwięcej trudności 
sprawiało pozyskanie sędziów. Regu¬ 
lamin umożliwił jednak, aby sędziami 
chronometrarzystami byli modelarze 
nie biorący udziału w zawodach lub 
miłośnicy modelarstwa znający pod¬ 
stawowe zasady sędziowania, w pod¬ 
sumowaniu można stwierdzić źe regu¬ 
lamin ten w sezonie '95 spełnił swoje 
zadanie. 

Wielkość modelu szybowca startują¬ 
cego w klasie F-3 „Mini" nie jest impo¬ 
nująca, ale ma on swoje zalety. Po 
pierwsze mały model można wszędzie 
ze sobą zabrać, po drugie - latać nim 
można zarówno w terenie płaskim jak 
i górzystym (do holowania stosuje się 
hol z katapultą gumową), po trzecie - 
umożliwia ciągły trening z modelem. 
Zalety szybowca o rozpiętości 150 cm 
można przeciwstawić jedynie dosko¬ 
nałości lotu dużego szybowca i jego 

cenie 

JERZY NAZAREWICZ 


Wszystkich zainteresowanych, 
bez względu na wiek, którzy 
chcieliby wziąć udział w zawo¬ 
dach organizowanych przez mo¬ 
delarzy w tym roku zapraszamy: 

2 1 kwietnia - Milejów 
• 19 maia - Radawiec 
k/Lublina 

16 czerwca-Chełm 
07 lipca - Piaski 
25 sierpnia - Chełm 

Zawody rozpoczynajg się 
o godz. 1CP°. 

Pełną informację można uzyskać 
w sklepie modelarskim „Majster 
Klepka , ul. Narutowicza 11, 20- 
00/ Lublin, listownie - gdy do listu 
będzie dołączona koperta zwrot¬ 
na ze znaczkiem i adresem oraz 
telefonicznie - pod numerem 081- 

737106. 
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Przekrój perspektywiczny samolotu Ju-52/3mg7e 


Schemat rozmieszczenia foteli 
w kabinie załogi 



1. Dwufopatowe śmigło metalowe 

2. Silnik BMW-132 

3. Pierścień Townenda 

4. Osłona silnika typu NACA 

5. Loże silnika 

6. Przegroda przeciwogniowa 

7. Rury wydechowe silnika 

8. Zbiornik oleju 

9. Chłodnice oleju 

10. Fotel pilota 

11. Fotel radiooperatora 

12. Maszt anteny 

13. Antena 

14. Struktura skrzydła 

15. Lotka 

16. Klapa wyporowa 

17. Złącze kulowe patentu Junkersa 

18. Zbiornik paliwa 


20. Prawe światło pozycyjne 

21. Rurka pitota 

22. Kabina transportowa 

23. Drzwi wejściowe 

24. Osłona kabiny załogi 

25. Pokrycie z blachy falistej 

26. Koło podwozia głównego 

27. Kółko ogonowe 

28. Statecznik poziomy 

29. Ster wysokości 

30. Statecznik pionowy 


31. Ster kierunku 

32. Tylne światło pozycyjne 

33. Karabin maszynowy MG-15 na obrotnicy 

34. Owiewka stanowiska strzeleckiego 



SAMOLOT TRANSPORTOWY 

Junkers Ju-52/3m 


Opracował Roman Kobierski i Paweł Mistewicz 


Kreślił Paweł Mistewicz 


















































































SAMOLOT TRANSPORTOWY 



Ju 52/3m 



W iatach 20. jednym z bardziej popularnych, nie¬ 
mieckich samolotów pasażerskich był Junkers 
F 13. Ten jednosilnikowy dolnopłat o całkowicie meta¬ 
lowe konstrukcji stanowił kolejny etap w rozwoju sa¬ 
molotów Hugo Junkersa, niemieckiego konstruktora 
i zarazem właściciela zakładów lotniczych Junkers. 
Pod koniec lat 20., kiedy samolot stał się już powszech¬ 
nym środkiem transportu, wzrosło zapotrzebowanie na 
nowoczesne maszyny pasażerskie, charakteryzujące 
się dużą liczbą zabieranych pasażerów, niezawodno¬ 
ścią oraz* odpowiednim zasięgiem. Wychodząc na 
przeciw-zapotrzebowaniom linii lotniczych na taki sa¬ 
molot, .konstruktor z zakładów Junkersa, inż. E. Zindel 
zaprojektował jednosilnikowy dolnopłat, którego proto¬ 
typ oblatano 13 października 1930r,; oznaczono go 
Ju 52 (Ju 52/1 ml. W 193 lr. podjęto udaną próbę 
arzekonstruowania samolotu (na życzenie towarzystwa 
otniczego Lloyd Aero Boliviano). Na płatowcu zainsta¬ 
lowano dwa dodatkowe silniki (na skrzydłach) z cha¬ 
rakterystycznym, rozbieżnym ich ustawieniem wzglę¬ 
dem osi kadłuba. Nowy samolot jako Ju 52/3m został 
pokazany na Międzynarodowym Salonie Lotniczym 
w Paryżu, gdzie wzbudził duże zainteresowanie. 
Wkrótce, na zamówienia towarzystw lotniczych, ruszy¬ 
ła jego produkcja seryjna. 

Pierwszym modelem budowanym w długiej serii był 
Ju 52/3mge. Produkowano go od 1933 r. Wyposażo¬ 
ny był w trzy silniki typu BMW 132A (licencyjny Hor- 
net] o mocy 660 KM każdy. Mógł on zabrać 15 pasa¬ 
żerów i osiągnąć prędkość 290 km/h. W latach 30. 
Ju 52/3m stał się niezwykle popularnym samolotem 
wielu towarzystw lotniczych. W tym okresie Ju 52 zna¬ 
lazły się w 30 liniach lotniczych z 25 państw. Sama Luft¬ 
hansa otrzymała 252 samoloty tego typu. 

Jednym z użytkowników Ju 52/om były także Polskie 
Linie Lotnicze „Lot". W 1936 roku otrzymały jednego 
Ju-52/3m w zamian za 9 Junkersów F 13. Był to Ju 
52/3mge, który na życzenie użytkownika wyposażono 
w silniki Bristol „Pegasus VI" oraz trójłopatowe śmigła. 
Mógł on zabrać 15 pasażerów. Samolot otrzymał zna¬ 
ki S?-AKX. Wykonywał on loty pasażerskie na liniach 
krajowych, a także zagranicznych - do Berlina, Salo¬ 
nik i Rzymu. W PLL „Lot" eksploatowano go do rozpo¬ 
częcia drugiej wojny światowej. We wrześniu 1939 ro¬ 
ku samolot przeleciał z Polski do Bukaresztu, adzie fik¬ 
cyjnie sprzedany angielskim liniom lotniczym „Imperial 
Airways" miał odlecieć do Turcji. Do przelotu jednak 
już nie doszło, ponieważ został przez Rumunów inter¬ 
nowany. 

Ju-52 zwany popularnie „Ciotką Ju" (Tante Ju), 
wzbudził także duże zainteresowanie władz rodzącej 
się Luftwaffe. Wersja bombowa samolotu powstała już 
w 1933 roku. Wówczas też wyposażono w Ju-52 
dwie, pierwsze eskadry bombowe, z których każda li¬ 
czyła 12 maszyn. W 1936 r. eskadr, mających na 
swym wyposażeniu Ju-52, było już 24, co stanowiło 
2/3 całej siły bombowej Luftwaffe. W wersji wojsko¬ 
wej samolot miał dwa karabiny maszynowe typu MG- 
15 kal. 7,9 mm, z których jeden znajdował się 
w otwartym stanowisku strzeleckim na górnej części ka¬ 
dłuba, zaś drugi zainstalowano w wysuwane z dołu 
gondoli. Wewnątrz kadłuba mieściła się komora, 
w której można było przenieść ładunek bomb o łącznej 
masie 1500 kg. Chrzest bojowy Ju-52 przeszły w trak¬ 
cie wojny domowej w Hiszpanii, uczestnicząc w kon¬ 
flikcie po stronie gen. Francisco Franco. Pierwszych 20 
samolotów Ju-52/3m (w barwach Hiszpanii] użyto do 

MODELARZ 4/1996 



transportu ludzi i sprzętu na trasie między Marokiem 
a Sewillą. Pierwszy nalot bombowy z udziałem hisz¬ 
pańskich Ju-52 nastąpił 14 sierpnia 1936 r. Celem na- 
otu były przedmieścia Madrytu. W listopadzie 1936 r. 
przybyły do Hiszpanii pierwsze, niemieckie Ju-52, na- 
eżące do słynnego później „Legionu Condor". Ogó¬ 
łem w czasie wojny domowej w Hiszpanii Ju-52 zrzuci¬ 
ły prawie 7000 ton bomb. 

W latach 1937-38 bombowce Ju-52 stopniowo wy¬ 
cofywano z eskadr bombowych przerabiając je na ma¬ 
szyny transportowe. Jako samo ot transportowy Ju-52 
zrobił prawdziwą karierę w Luftwaffe. We wrześniu 
1939 r. w trakcie działań wojennych w Polsce użyto 
około 300 transportowców typu Ju-52. Były one używa¬ 
ne przez cały okres wojny. Dużą rolę oaegrały zwłasz¬ 
cza w powietrznych inwazjach wymierzonych przeciw¬ 
ko Norwegii, Belgii i Holandii w 1940 oraz na Krecie 
w 1941 r. Na froncie rosyjskim Ju-52 były niezastąpio¬ 
ne w dostarczaniu amunicji, żywności, lekarstw i sprzę¬ 
tu niemieckim oddziałom walczącym daleko na Wscho¬ 
dzie. W czasie wojny zbudowano 2804 Ju-52/3m, 
zaś całkowita produkcja zamknęła się liczbą około 
4400 egzemplarzy. 

OPIS TECHNICZNY 

Samolot Junkers Ju-52/3m był trzysilnikowym dolno- 
płatem o konstrukcji całkowicie metalowej z pokryciem 
z blachy falistej. 

KADlUB o konstrukcji kratownicowej zawierał 
w przedniej części silnik gwiazdowy typu BMW-132. 
Za silnikiem umiejscowiono kabinę załogi wyposażoną 
w dwa układy sterowania. Pilot zajmował lewy fotel, 
zaś mechanik pokładowy prawy. Składane siedzenie 
radiooperatora znajdowało się między fotelami. Część 
środkowa kadłuba mieściła kabinę transportową (pasa¬ 
żerską) . W wersji pasażerskiej samolot wyposażony 
był w 15 do 17 fote i. Ściany kabiny w tym przypadku 
były wyłożone dźwiękochłonną izolacją. Wejście dla pa¬ 


sażerów znajdowało się z lewej strony kadłuba tuż za 
krawędzią spływu skrzydła. W wersji transportowej 
montowano dodatkowe, dwuczęściowe drzwi ładunko¬ 
we, umiejscowione z prawej strony kadłuba. Jednocze¬ 
śnie zrezygnowano z dźwiękochłonnej izolacji. Samo¬ 
loty transportowe dostarczane Luftwaffe miały ponadto 
otwarte stanowisko strzeleckie dla karabinu maszyno¬ 
wego, zlokalizowane na górnej powierzchni kadłuba. 
W wersji bombowej za kabiną załogi znajdowała się 
komora, w której można było przenosić bomby o łącz¬ 
nej masie 1500 kg. Oprócz górnego, otwartego stano¬ 
wiska strzeleckiego, bombowe Ju-52 posiadały dodat¬ 
kowo spec alną gondolę strzelecką, wysuwaną z dolnej 
części caduba. 

PtAT o konstrukcji całkowicie metalowej składał się 
z prostokątnego centropłata oraz dwóch skrzydeł o ob¬ 
rysie trapezowym. Skrzydła mocowane były do centro- 
ołata za pomocą specjalnych złączy kulkowych (patent 
. unkersa) . Wewnątrz konstrukc i płata zainstalowano 
zbiorniki paliwa. Wznios skrzydeł wynosił 7, zaś skos 
krawędzi natarcia 9. Klapy i lotki umieszczono poniżej 
krawędzi spływu, za profilem skrzydła. Pokrycie stano¬ 
wiła blacha falista. 

USfEPZENIE o konstrukcji metalowej kryte blachą fa¬ 
listą. Statecznik pionowy (mocowany do kadłuba) po¬ 
siadał ster kierunku o wychyleniu 27. Na jego krawę¬ 
dzi spływu umiejscowiono białe światło pozycyjne. Sta¬ 
tecznik poziomy usztywniono pojedynczymi zastrzała¬ 
mi, mocowanymi do kadłuba. Kąt wychylenia sterów 
wysokości wynosił 30. 

PODWOZIE stałe, trójpodporowe. Koła podwozia 
głównego o wymiarach 1 oOO x 300 mm. W niektórych 
egzemplarzach samolotu stosowano dodatkowo aero¬ 
dynamiczne owiewki kół. Podwozie tylne stanowiło po- 
Jyncze kółko ogonowe o wymiarach 500 x 150 mm. 
e wcześniejszych wersjach samolotu stosowano pło¬ 
zę ogonową. Ju-52/3m w, przeznaczony do opero¬ 
wania z powierzchni wody, wyposażony był w pływa¬ 
ki. Zimą do goleni podwozia mocowano narty. 

NAPĘD stanowiły trzy, dziewięciocylindrowe silniki 
typu BMW-132 w układzie gwiazdy) różnych wersji 
o mocy od 660 do 850 KM. Jeden z silników mocowa¬ 
no do przedniej części kadłuba, zaś pozostałe dwa in¬ 
stalowano w gondolach na skrzydłach. Śmigła metalo¬ 
we, dwułopatowe. 

UZBROJENIE wersji transportowej samolotu składało 
się z jednego karabinu maszynowego typu MG-15 kal. 
7,9 mm, umieszczonego w górnym, otwartym stanowi¬ 
sku strzeleckim. Wersja bombowa Ju-52 miała dodat¬ 
kowo wysuwaną z dolnej części kadłuba gondolę strze¬ 
lecką, wyposażoną w jeden karabin maszynowy MG- 
15 oraz komorę bombową mogącą pomieścić ładunek 
o łącznej masie 1500 kg. Niektóre egzemplarze wersji 
transportowej były wyposażone w drugie stanowisko 
strzeleckie, umiejscowione nad kabiną załogi. Istniała 
też specjalnie „dozbrojona" wersja Ju-52 przeznaczo¬ 
na do eskorty samolotów transportowych. Posiadała 
ona oprócz górnego i dolnego stanowiska strzeleckie¬ 
go obrotową, przeszkloną wieżyczkę, w której zainsta- 
owano działko lotnicze MG-151 kal. 20 mm. 

Dokończenie w następnym numerze 

PAWEŁ MISIEWICZ 


tcumitiuc 

Ju-52/3mg4e 

Ju-52/3mg7e 

Ju-52/3m W 

_ 

Długość 

(m) 

18,90 

18,90 

19,20 

Rozpiętość 

(m) 

29,25 

29,25 

29,25 

Wysokość 

(m) 

6,10 

6,10 

7,30 

Pow. nośna 

(m) 

110,5 

110,5 

110,5 

Masa własna 

(kg) 

6590 

6560 

7116 

Masa użyteczna 

(kg) 

3910 

3955 

3470 

Prędkość maksymalna 

(km/h) 

260 

295 

262 

Prędkość przelotowa 

(km/h) 

210 

220 

208 

Wznoszenie 

(m/s) 

4,0 

3,5 

4,0 

Pułap 

(m) 

5100 

5500 

5060 

Zasięg maksymalny 

(km) 

1200 

1290 

1200 

Rozbieg 

(m) 

300 

270 

340 

Dobieg 

(m) 

270 

270 

290 
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Ju-52/3mg7e 

Widok z przodu 
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Ju-52/3mg7e 

Widok z prawej strony. Skrzydło i usterzenie 
poziome usunięte. Podwozie główne w widoku 
od strony wewnętrznej. 



SAMOLOT TRANSPORTOWY 

Junkers Ju-52/3m 

Opracował Roman Kobierski i Paweł Mistewicz 


Kreślił Paweł Mistewicz 


Skala 1:100 



















































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































Ju-52/3mg3e 

Samolot przeznaczony do eskortowania transportowych Ju-52. 

Na grzbiecie kadłuba obrotowa wieżyczka z działkiem MG 151 kal. 20 mm. 



Przekrój pływaka 
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Widok perspektywiczny pływaków 
w samolocie Ju*52 3m W 


0 


8 m 


Skala 1:100 


SAMOLOT TRANSPORTOWY 

Junkers Ju-52/3m 


Opracował Roman Kobierski i Paweł Mistewicz 


Kreślił Paweł Mistewicz 


Skala 1:100 
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Plastujm/e hobbu 


Zestawy plastykowe war¬ 
szawskie! firmy „MIRAGE 
HOBBY" znane sq już dobrze 
naszym modelarzom. Wszys¬ 
tko zaczęło się od trzech mo¬ 
deli, produkowanych przed 
laty przez łódzką wytwórnię 
„Spójnia". Były to dwa zesta¬ 
wy opracowane w skali 1:48 
(Lublin R-XIII D/ter i RWD-8) 
oraz jeden w skali 1:35 
(czołg lekki 7TP). Obecnie 
„MIRAGE HOBBY" oferuje 
osiem zestawów. W skali 
1:35, oprócz wspomnianego 
wyżej czołgu 7TP, możemy 
nabyć także dwuwieżową 
wersję tego pojazdu oraz mo¬ 
del czołgu lekkiego Vickers 
E Mk A. Ześtawy te bazują na 
tych samych;.,wypraskach 
i różnią się wymiennymi ele¬ 
mentami opracowanymi dla 
danej wers|i modelu. W skali 
1:48 oferowane są wymie¬ 
nione wcześniej modele pol¬ 
skich samolotów wojskowych 
okresu międzywojennego: 
RWD-8 i Lublin R-XIII D/ter. 
Ten ostatni sprzedawany jest 
w dwóch oddzielnych zesta¬ 
wach (Lublin R-XIII D i R-XIII 
ter) różniących się oprócz 
opakowania także kalkoma¬ 
niami. W grudniu 1995 roku 
oferta „MIRAGE HOBBY" po¬ 
większyła się o dwa zupełnie 
nowe zestawy. Są to modele 
dwóch polskich transatlanty¬ 
ków -m/s BATORY i m/s PIŁ¬ 
SUDSKI, opracowane w skali 
1:500. 

W swojej ofercie na rok 
1996 i 97 producent przewi¬ 
duje wprowadzenie na rynek 
kilku nowych i atrakcyjnych 
modeli. Dla modelarzy okrę¬ 
towych zapowiadane są czte¬ 
ry zestawy: niszczyciele ORP 
„Błyskawica" i ORP „Grom" 
(skala 1:400) oraz jachty - 
s/y „Opty" i s/y „Polonez" 
(skala 1:50). W zapoczątko¬ 
wanej przez producenta serii 
polskich samolotów wojsko¬ 
wych możemy spodziewać 
się dwóch zestawów: PZL P- 
23 „Karaś" i PZL P-37 „Łoś" - 
oba w skali 1:48. Kolekcja 
modeli broni pancernej po¬ 
większy się wkrótce o czołg 
lekki Vickers E Mk B (jedno- 
wieżowy) . W dalszej kolej¬ 
ności zapowiadane są cztery 
pojazdy: samobieżne działo 
ppanc. 3,7 cm - PAK 36 UE, 
czołg lekki Vickers Mk VI (e), 
działo samobieżne 10,5 cm - 
Le FH 16 - Mk VI (e) i samo¬ 
bieżna wyrzutnia rakiet 
28/32 UE (f). 

Modelarzom nie pozostaje 
więc nic innego, jak tylko 
cierpliwie czekać na nowe, 
zapowiadane zestawy, a gdy 
tylko pojawią się na rynku 
poinformujemy o tym na¬ 
szych czytelników. 


Modele 
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MIRAGE 

HOBBY: 

samolot 
łącznikowy 
Lublin R-XIII D 
Nr kat. 48301 
Skala 1:48 






W 1930 roku oblata¬ 
no nowy samolot łącz- 
nikowo-obserwacyjny 
Lublin R-XIV konstrukcji 
inż. Jerzego Rudlickie- 
ao. Po wyprodukowaniu 
krótkiej serii liczącej 15 
egzemplarzy zmieniono 
oznaczenie samolotu na 
R-XIII. We wrześniu 1931 
roku rozpoczęto produk¬ 
cję kolejnych 50 maszyn 
oznaczonych jako Lublin 
R-XIII A i R-XIII B. Najpo¬ 
pularniejszą wersją tego 
samolotu był R-XIII D 
z 1932 r. Wyposażono 
go w gwiazdowy silnik 
typu Skoda-Wright 
„Whirlwind" J5 z pier¬ 
ścieniem Townenda, osło¬ 
nę silnika z regulowany¬ 
mi żaluzjami i obrotnicę 
karabinu maszynowego 
typu KZA. Samo otem za¬ 
interesowała się także 
Polska Marynarka Wo¬ 
jenna, która zamówiła 
cztery maszyny w wers i 
Dływakowej (R-XII 
Dis/hydro) . Kolejne 10 
egzemplarzy samolotu 
w wersji morskiej dostar¬ 
czono Morskiemu Dywi¬ 
zjonowi Lotniczemu w la¬ 
tach 1933-34. Otrzymały 
one oznaczenie R-Xl(l 
ter/hydro. Ostatnie sześć 
„morskich" maszyn zbu¬ 
dowano w 1934 i 35 ro¬ 
ku (R-XIII G). 

Lublin R-XII był podsta¬ 
wowym samolotem ob¬ 
serwacyjnym (towarzy¬ 
szącym) lotnictwa pol¬ 
skiego w latach 1933- 
39. W chwili wybuchu 
drugiej wojny światowej 
w użytkowaniu znajdo¬ 
wało się jeszcze około 
150 maszyn tego typu. 
We wrześniu 1939 roku 
służyły one głównie do 
obserwacji pola walki 
i celów łącznikowych. 
W trakcie działań wojen¬ 
nych zniszczonych zosta¬ 
ło 40 samolotów R-XIII. 
Model składa się z 66 
części wykonanych z pla¬ 
styku oraz jednego ele¬ 
mentu z przezroczystego 
tworzywa (owiewka kabi¬ 
ny pilota) . Na pierwszy 
rzut oka zestaw wydaje 
się starannie opracowa¬ 



ny. Model posiada 
wgłębne linie podziału 
i sporą liczbę detali. Du¬ 
żo uwagi poświęcono 
wyposażeniu wnętrza ka¬ 
biny załogi. Stosunkowo 
starannie odwzorowano 
silnik i uzbrojenie strzelec¬ 
kie. Wszystkie elementy 
posiadają charaktery¬ 
styczną, matową po¬ 
wierzchnię, co daje cie¬ 
kawy efekt po pomalowa¬ 
niu modelu. Kadłub ma 
właściwą długość, jed¬ 
nak iego wysokość 
w przedniej części jest za 
duża o około 1 mm. Na¬ 
leży też zwrócić uwagę 
na osłonę przodu kadłu¬ 
ba, która w górnej części 
ma zbyt duży skos w kie¬ 
runku silnika. Płat ma 
właściwą rozpiętość, lecz 
jego końcówki zostały 
nieco zawężone. Usterze- 
nie poziome jest prawi¬ 
dłowe, natomiast statecz¬ 
nik pionowy ma zbyt ma¬ 
łą powierzchnię. Popraw¬ 
ne także są koła podwo¬ 
zia głównego i śmigło. 
Z kolei stanowczo za ma¬ 
łe są sklejkowe oprofilo¬ 
wania goleni podwozia. 
Arkusz kalkomanii (bar¬ 
dzo dobrej jakości) po¬ 
zwala na wykonanie mo¬ 
delu w jednej z dwóch 
wersji oznakowania: 

1. Lublin R-XIII D nr 56- 
27 z óó Eskadry Towa¬ 
rzyszącej, 

2. Lublin R-XIII D nr 56- 
179 z 13 Eskadry Towa¬ 
rzyszącej. 

W obu przypadkach sa¬ 
moloty posiadały trój¬ 
barwny kamuflaż złożo¬ 
ny z plam w barwie zielo¬ 
nej, brązowej i szaropia- 
skowej. Powierzchnie 
dolne pokryte były farbą 
koloru srebrnego. Zawar¬ 
ta w instrukcji montażu ta¬ 
bela kolorów podaje od¬ 
powiednie odcienie barw 
według emalii Revell, 
Humbrol i Tamiya. W ze¬ 
stawie znajdziemy także 
schemat malowania sa¬ 


molotu w barwach lotnic¬ 
twa rumuńskiego.Przed 

przystąpieniem ao budo¬ 
wy radzę sięgnąć do po¬ 
danej niżej literatury, któ- 
ra będzie pomocna przy 
waloryzacji modelu. 
LITERATURA: 

1. Andrzej Glass „Lublin 
R-XIII", Wyd. „Militaria", 
Warszawa 1994, 

2. Wiesław Bączkowski 
„Samolot towarzyszący 
Lublin R-X!H", seria TBU nr 
65, Wyd. MON, War¬ 
szawa 1980, 

3. AERO-technika lotni¬ 
cza nr 10-12/1990. 


MIRAGE 

HOBBY: 

statek 

pasażersko- 

drobnicowy 

BATORY 
Nr kat. 50042 
Skala 1:500 


W 1932 roku zapadła 
decyzja o budowie 
dwóch dużych statków 
pasażerskich dla dobrze 
prosperującej linii „Gdy¬ 


nia - Ameryka". Z sześciu 
ofert na budowę tych jed¬ 
nostek wybrano włoską 
stocznię Cantieri Riuniti 
del Adriatico w Monfalco- 
ne. Pierwsza wybudowa¬ 
na jednostka, która otrzy¬ 
mała nazwę m/s „Piłsud¬ 
ski", posiadała wiele uste¬ 
rek i błędów konstrukcyj¬ 
nych. Na drugim statku 
m/s „Batory", uwzględ¬ 
niając usterki „Piłsudskie¬ 
go' wprowadzono szereg 
zmian i poprawek. 
M/s „Batory" wszedł do 
służby armatorskiej 8 
kwietnia 1936 r. wypły¬ 
wając w rejs wycieczko¬ 
wy wokół Europy. Później 
wykonywał regularne rej¬ 
sy na trasie Gdynia - Ko¬ 
penhaga - Halifax - No¬ 
wy Jork. Wybuch wojny 
zastał „Batorego" w No¬ 
wym Jorku. W czasie 
trwania całej wojny statek 
pływał między innymi do 
Afryki Zachodniej, Gibral¬ 
taru, Islandii i Ameryki 
Północnej, przewożąc 
głównie żołnierzy. Po za¬ 
kończeniu wojny „Batory" 
został wyczarterowany 
i pływał pod angielską 
banderą. Do kraju powró¬ 
cił w 1946 r. i rozpoczął 
rejsy na linii północno¬ 
amerykańskiej. Od 1951 
roku pływał na trasie 
Gdynia - Southampton - 
Gibraltar - Malta - Port 
Said - Aden - Bombaj - 
Karaczi, a od 1957 
z Gdyni do Montrealu. 
Swą transatlantycką służ¬ 
bę „Batory" zakończył 1 


ipca 1969 r., kiedy to zo¬ 
stał na stałe zacumowany 
w Gdyni jako hotel-restau- 
racja. Wkrótce później 
sprzedany został stoczni 
złomowej w Hongkongu, 
gdzie zawinął 11 maja 
1971 r. Tam też 2 czerw¬ 
ca 1971 roku zdjęto ze 
statku polską banderę. 

W barwnym opakowa¬ 
niu zestawu „MIRAGE 
HOBBY" znajdziemy 
oprócz instrukcji montażu 
i arkusza kalkomanii dwie 
ramki z jasnego plastyku, 
na których odwzorowano 
łącznie 144 części. Sam 
model można uznać za 
poprawny, jednak uzy¬ 
skanie pożądanego efek¬ 
tu końcowego wymagać 
będzie niemałego nakła¬ 
du pracy. Przy tak niewiel¬ 
kiej skali modelu (1:500) 
większość drobnych ele¬ 
mentów należy odpo¬ 
wiednio „pocienić" lub 
wykonać od podstaw. Ko¬ 
rekty wymagają szczegól¬ 
nie łodzie ratunkowe 
i maszty. Dołączona do 
zestawu instrukcja monta¬ 
żu jest czytelna, choć wy¬ 
konana na niższym pozio¬ 
mie niż opisywanego 
wcześniei Lublina R-XIII. 
Model „Batorego" firmy 
„MIRAGE HOBBY" jest je¬ 
dynym produkowanym 
zestawem tego pięknego 
polskiego transatlantyka, 
i choćby z tego powodu 
warto mieć go w swojej 
kolekcji. 

Opracował: 

PAWEŁ MISTEWICZ 



w> 

rkaz zestawów plastykowych firmy „ 

r MIRAGE HOBBY" 

Lp. 

Nazwa zestawu 

Nr kat. 

Skala 

1 . 

samolot łącznikowy Lublin R—XIII D 

48301 

1:48 

2 . 

morski samolot rozpoznawczy Lublin R—XIII Ter 

48302 

1:48 

3. 

samolot szkolno-łącznikowy RWD-8 PWS 

48303 

1:48 

4. 

czołg lekki 7TP 

35301 

1:35 

5. 

czołg lekki 7TP dwuwieżowy 

35302 

1:35 

6. 

czołg lekki VICKERS E Mk A 

35303 

1:35 

7. 

m/s „Piłsudski" 

50041 

1:500 

8. 

m/s „Batory" 

50042 

1:500 

Zapowiedź na rok 1996 i 97 

9. 

samolot rozpoznawczo-bombowy P-23 Karaś 

48401 

f 1:48 

10. 

samolot bombowy P-37 Łoś 

48501 

1:48 

11. 

samobieżne działo ppanc. 3,7 cm - PAK 36 UE 

35307 

1:35 

12. 

czołg lekki VICKERS Mk Vl(e) 

35308 

1:35 

13. 

działo samobieżne 10,5 cm - Le FH 16 Mk Vl(e) 

35309 

j 1:35 

14. 

samobieżna wyrzutnia rakiet 28/32 UE(f) 

35310 

1:35 

15. 

niszczyciel ORP „Błyskawica" 

40011 

1:400 

16. 

niszczyciel ORP „Grom" 

40012 

t 1:400 

17. 

jacht s/y „Opty" 

50201 

1:50 

18. 

jacht s/y „Polonez" 

50202 

1:50 

0 
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@ Działko Puteaux kal.37 mm 


Przekrój A-A 




Przekrój B-B 




Przekrój OC 


(2) świetlik - szt.2 (drugi świetlik symetryczny) 


mm m 


(f6) Reflektor - szt.1 




w 


i mtm 




(J3) C.K.M. Maxim 08 kal. 7,9 mm 


Podziałka liniowa 



Okręt minowy ORP "SMOK" 

Opracował: Roman Kobierski 

Kreślił: Paweł Mistewicz 

Skala 1:100 

Nr ark. 3/4 
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■# 

Okręt minowy ORP "SMOK" 

Opracował: Roman Kobierski 

Kreślił: Paweł Mistewicz 

Skala 1:100 Nr ark. 4/4 



Skala 1:50 























































































































































































































































































































































































































































































































































































































Nr wręgu 


Obwód 
wręgu jako 
% owręża 


Szerokość 
klepki 
dna i burt 


Szerokość 

klepek 

obła 


55 


6,6 


4,4 


75 


8,4 


■mmmm 


82 


9,8 


90 


10,8 


96 


11,5 


100 


12,0 


98 


11,8 



95 


11,4 


8 


90 


10,8 


86 


10,3 


10 


82 


9,8 




W MODELACH OKRĘTOWYCH 


N ie wdając się w rozważania nad wa¬ 
dami i zaletami poszycia listewkowe¬ 
go, zwanego również słomkowym, może¬ 
my polecić te metodę do wykonania mode¬ 
li dużych i pływających, a zatem wszędzie 
tam;,gdzie chodzi o zyskanie na wadze, 
no'i. oczywiście w przypadku konieczności 
odtworzenia układu klepek poszycia czy 
pokładu. 

Szczegóły wykonawstwa zależą od mo¬ 
delu, który konstruujemy. Budując kadłub 
statku czy okrętu, wręgi będziemy wykony¬ 
wać według rysunku przekrojów teoretycz¬ 
nych kadłuba. Jeżeli poszycie ma być cien¬ 
kie, trzeba je (jest ich zazwyczaj 10) zro¬ 
bić według planu. Jeżeli nasz model ma 
pływać, a walka z ciężarem jest sprawą 
ważna, można co drugi wręg traktować ja¬ 
ko szablon do prawidłowego uformowania 
poszycia i po wykonaniu kadłuba usunąć. 
W skrajnym przypadku wszystkie wręgi 
można uznać za szablony, a sztywność ka¬ 
dłuba uzyskać klejąc listwy poszycia mię¬ 
dzy sobą. W tym przypadku docisk uzy¬ 
skamy przybijając każaą listwę poszycia 
do poprzednich bardzo cienkimi gwoździ¬ 
kami długości równej 1,5 szerokości li¬ 
stwy. Można go zapewnić również klina¬ 
mi, lecz jest to metoda bardzo czasochłon¬ 
na. W takim przypadku trzeba używać kle¬ 
jów szybko wiążących (rys. 2) . 

Pracę zaczynamy od dokładnego prze¬ 
niesienia poszczególnych przekrojów na 
materiał. Najlepiej użyć cienkiej sklejki (3- 
4 mm) . Po wycięciu wręgów oklejamy je 
deseczką sosnową grubości 8-12 mm 
wzdłuż obwodu, aby nie wbijać gwoździ¬ 
ków mocujących poszycie w boczną kra¬ 
wędź sklejki. Gdy wręgi mają spełniać je¬ 
dynie funkcje szablonów, wystarczy wyko¬ 
nać je ze sklejki 4-5 mm, ponieważ listwy 
poszycia będą do nich przybijane jedynie 
w niewielu miejscach i tylko na jakiś czas. 
Pamiętać należy, że przekroje teoretyczne 
to zewnętrzny obrys kadłuba. Trasując 
wręgi montażowe musimy więc odjąć gru¬ 
bość poszycia. 

Gdy podziałka, w jakiej budujemy mo¬ 
del, jest inna niż plany, rysunek wręgów 
zmniejszamy lub zwiększamy. Dawniej ro¬ 
biliśmy to pracowicie przeliczając rzędne 
przekrojów. Dziś można skorzystać z kse¬ 
rografu - większość tych urządzeń ma 
możliwość powiększania i zmniejszania. 
Kserokopiarki mogą nieco zniekształcać 
rysunek, dobrze jest więc zrobić najpierw 
próbę kopiując narysowane linie równole¬ 
głe i prostopadłe i sprawdzając dokład- 
ść kopii. Kr 


nosc 


>pn. Krzywizny wręgów przenosimy 
z rysunku na materiał zwykłą kalką ołów¬ 
kową. 


Przydatnym urządzeniem jest również 
elastyczny krzywik z plastykowej listwy, 
którą możemy wielokrotnie wyginać i pro¬ 
stować. Można go nabyć w lepiej zaopa¬ 
trzonych sklepach papierniczych. Brzegi 
wręgów ukosujemy zgodnie z krzywiznami 
kadfuba (rys. f) . jest to czynność żmudna. 
Postęp prac kontrolujemy cienką listwą 
przykładaną wzdłuż wręgów. Dobrze ob¬ 
myślić taki sposób mocowania wręgów do 
łoża, który pozwoli na szybki demontaż, 
łatwiej bowiem jest obrabiać każdy wręg 
osobno na stole warsztatowym, niż wszyst¬ 
kie wręgi zmontowane na łożu. 

Zwiększenie sztywności kadłuba i prawi¬ 
dłowy jego kształt uzyskujemy przez wyko¬ 
nanie go połówkami i mocowanie do sklej¬ 
kowego elementu, będącego rzutem bocz¬ 
nym kadłuba w linii symetrii. W większych 
modelach można we wręgach i elemencie 
wzdłużnym wyciąć otwory ulżeniowe. 

Poszycie wykonujemy z listew o równym 
i prostym słoju, których przekrój zależy od 
przeznaczenia i wielkości modelu. Kadłub, 
o długości ok. 1 metra, można poszyć 
stwami o przekroju 10-12x6 mm. Jeżeli 
stwy mają być klejone między sobą, wy¬ 
starczy grubość 5 mm. W czasie obróbki 
i szlifowania, grubość poszycia zmniejszy 
się jeszcze, lecz oklejenie tkaniną (bardzo 
zwiększające sztywność kadłuba i zapo¬ 
biegające pękaniu listew, które może zda¬ 
rzyć się na skutek zmian wilgotności) , 
szpachlowanie i malowanie pogrubi je 
o 1,2-1,5 mm. W modelach mniejszych, 
wszędzie tam, gdzie potrzebna jest duża 
dokładność, trzeba to wszystko wziąć pod 
uwagę już na etapie pomniejszania wrę¬ 
gów o grubość poszycia. 

Listwy układamy począwszy od styku bur- 
z pokładem w kierunku - ku stępce, 
ierwsza z nich może być nieco szersza. 
Ponieważ obwody wręgów zmniejszają 
się ku dziobnicy i rufie, na dnie listwy bę¬ 
dą coraz mocniej wyginane i być może za¬ 
istnieje potrzeba zwężenia ich końców. 
Trzeba to zrobić z zachowaniem płynno¬ 
ści. Zamiast ostatnich kilku listew wpasowu- 
jemy po obu stronach stępki (lub elementu 
środkowego) dwie deseczki o właściwym 
kształcie. 

Kadłub modelu pływającego można okleić 
tkaniną szklaną o gramaturze nie przekra¬ 
czającej 80 g/m 2 . Jako kleju użyjemy żywi¬ 
cy epoksydowej. Pociętą na pasy tkaninę 
układamy ukośnie względem linii symetrii, 
tak by pasy najszersze wypadły na dziobie 
i rufie, a węższe na śródokręciu - w miej¬ 
scu największego wyoblenia kadłuba. 

Znacznie wieksze trudności stwarza wy¬ 
konanie modelu statku, w którym chcemy 


% 


odtworzyć układ klepek poszycia. Ich sze¬ 
rokość zmienia się na całej długości statku. 
Wynika to ze zmieniającego się obwodu 
wręgów. Największa jest na owrężu - wrę¬ 
gu najszerszym. Zaznaczamy cienkim 
ołówkiem podział szerokości klepek, tu są 
one najszersze. Na obie burty klepki są 
węższe o 20-25%. Następnie mierzymy 
obwody wszystkich wręgów i obliczamy, 
jaki procent długości owręża stanowi każ¬ 
dy z nich. Szerokość klepki na każdym 
wręgu est równa procentowi, jakim jest 
obwód tego wręgu do owręża. Dobrze jest 
sporządzić tablicę: 

Podział obwodu wręgu na odcinki równe 
szerokościom klepek zaznaczamy na 
wszystkich wręgach w celu kontroli dokład¬ 
ności układania poszycia. Jest to metoda 
nieco uproszczona. W gruncie rzeczy, tak 
jak w prawdziwym statku, klepki mają bar¬ 
dziej skomplikowany kształt - bardziej sier- 
powaty, niektóre wygięte są w literę „S". 
Tak więc w czasie montażu klepki będzie¬ 
my musieli dociskać nie tylko ku dziobnicy 
i rufie, lecz także w dół lub naciągać do 
góry. Może się to zdarzyć zwłaszcza 
w kadłubie o małej smukłości, czyli dużym 
wyobleniu burt. 

Gdy listwy pękają, radzimy sobie nastę¬ 
pująco: przygotowujemy deseczkę grubo¬ 
ści poszycia, lecz znacznie szerszą. Dopi¬ 
namy ją do wręgów, tak by na owrężu do¬ 
tykała krawędzią do poprzedniej klepki, 
a na dziobie i rufie dogięta do dziobnicy 
i pawęży zachodziła dolną krawędzią na 
ułożone już poszycie. Od wewnątrz kadłu¬ 
ba cienkim ołówkiem zaznaczamy górną 
krawędź ostatniej przymocowanej klepki 
oraz styki z wręgami. Teraz w miejscu sty¬ 
ku z wręgami zaznaczamy szerokość klep¬ 
ki wynikającą z tabeli. Mierzymy ją od li¬ 
nii Będącej obrysem ostatniej przymoco¬ 
wanej klepki. Wykonanie w ten sposób kil¬ 
ku kolejnych klepek zmniejszy siły wyma¬ 
gane do wygięcia następnych klepek 
z prostej listwy, a jedynie zwężonej we¬ 
dług tabeli - ilustruje to rys. 3. 

Początkowo listwy poszycia układamy 
z obu burt jednocześnie, by uniknąć naprę¬ 
żeń w kadłubie. Po położeniu 4-5 klepek, 
można układać je naprzemianstronnie. 

Gdy kadłub ma pozostać w naturalnym 
zabarwieniu drewna bardzo ważny jest 
dobór materiału. Listwy muszą być w ed- 
nym kolorze, o prostym, równym i gęstym 
słoju. Podobnie jak w prawdziwym statku 
klepki układamy „prawą" stroną na ze¬ 
wnątrz kadłuba. W przypadku pokładu - 
słojem „na sztorc", co ilustruje rys. 4. Aby 
uniknąć szpar, krawędzie boczne klepek 
muszą być fazowane (klepka w przekroju 
poprzecznym ma kształt trapezu) . W przy¬ 
padku kadłuba malowanego na kolor mo¬ 
żemy ten szczegół pominąć i pomóc sobie 
szpachlówką. 


MODELARZ 4/1996 


21 























































Obróbka kadłuba będzie polegać na ze¬ 
braniu nożem lub skrobaczką wycieków 
i kropel zastygniętego kle u oraz strużkiem 
modelarskim (o minima nie wysuniętym 
ostrzu) zestruganiu nadmiaru drewna, 
zwłaszcza na łączeniu klepek obłą. Na¬ 
stępnie długimi płynnymi ruchami, bez 
nadmiernego docisku szlifujemy kadłub pa¬ 
pierem lub płótnem ściernym o granulacji 
około „60" (materiał ścierny mocujemy na 
długich klockach drewnianych podbitych 
filcem) . Jeżeli ma on być oklejony tkanina, 
ruchy można wykonywać we wszystkich 
kierunkach, jeżeli zaś ma pozostać w natu¬ 
ralnym kolorze drewna - jedynie wzdłuż 
słojow listew. W celu zniknięcia rys całość 
szlifujemy drobniejszym papierem [np. 
„100') i ostatecznie wygładzamy „180. 

Lakierowanie zaczynamy od położenia 
warstwy lakieru rozcieńczonego ok. 30%. 
Następnie 2-5 warstw (w zależności od po¬ 
wierzchni,‘jaką mamy uzyskać) lakierem 
rozcieńczonym tylko 5-10%. Więcej razy 
malujemy model mahoniowego jachtu mi¬ 
lionera, mniej - toporem obrabiane poszy¬ 
cie średniowiecznej kogi. Przed każdym la¬ 
kierowaniem całą powierzchnię szlifujemy 
papierem o granulacji „360-480", a przed 
ostatnim powlekaniem - papierem wod¬ 
nym na mokro. 

Najbardziej ambitnym zadaniem będzie 
budowa modelu o poszyciu klepkowym 
„na zakładkę". Tak budowane były łodzie 
Wikin aów i średniowieczne statki handlo¬ 
we, tak do dziś buduje się gdzieniegdzie 
łodzie rybackie i robocze. Wymagana jest 
tu większa dokładność w kalkulacji szero¬ 
kości klepek poszycia i ich wzajemnego 
pasowania. W przypadku klepek układa¬ 
nych „na styk' drobne niedokładności 
można zniwelować naciągając klepkę, czy 
ukrywając ją pod warstwą szpachlówki 
i farby. W części podwodnej kadłuba - nic 
się nie ukryje! W przypadku poszycia za¬ 
kładkowego każda klepka zachodzi na po¬ 
przednią o-5 mm w zależności od wielko¬ 
ści modelu i podziałki. Poprzednia klepka 
musi być sfazowana, by zwiększyć po¬ 
wierzchnię styku, a ukos przejść w płynne 
wyżłobienie mieszczące krawędź następ¬ 
nej klepki na dziobnicy i rufie, aby miejsca 
te zachowały szczelność (ilustruje to rys. 5) 

. Niezbędne jest sklejenie wszystkich 
płaszczyzn styku poszycia i szkieletu. Do¬ 
cisk uzyskamy stosując spinacze do bieli¬ 
zny, a także pomocniczo wbijając cienkie 
gwoździki na podkładkach z preszpanu 
tub sklejki 1,5-2 mm. Poszycie zakładkowe 
jest przymocowane na wkręty i nity, a cza¬ 
sem na kołki drewniane nie tylko do ele¬ 
mentów szkieletu, lecz również klepki zni- 
towane są wzajemnie krawędziami. Nity 
te przeważnie są widoczne. Daje nam to 
duże możliwości maskowania otworów, ja¬ 
kie powstaną po wyciągnięciu gwoździ. 

Elementy szkieletu, wykonane zgodnie 
z planami, wklejamy w odpowiednie miej¬ 
sca - w niewidocznych można pozostawić 
jedynie szablony montażowe. 

W modelach dużych można pokusić si^ 
o wykonanie pokładu również z listewel 
imitujących klepki. Jest to zadanie trudne 
z powodu konieczności starannego doboru 
listew pod względem koloru i stojów. Po¬ 
nadto trzeba zaznaczyć tzw. fugi, czyli 
szpary pozostawione między klepkami 
i wypełnione masami uszczelniającymi. Fu- 



płaszczyzno wręgu 
teoretycznego 


owręze 


ukos burty 




szandek 



Rys. 6. Szczegóły klepek 
pokładu 



Rys. 4. klepki 
poszycia 
i pokładu 




gi te na statkach mają 6-8 mm szerokości, 
a na jachtach nie przekraczają 4. Pokład 
ułożony z listewek wymaga zeszlifowania 
papierem ściernym, a następnie obrysowa¬ 
nia cienkim długopisem (czarnym) wszyst¬ 
kich łączeń klepek. Pokłady drewniane na 
statkach są matowe, niekiedy na jachtach 
„szandek" - zewnętrzna, szersza klepka 
jest wykonana z ciemniejszego drewna 
i lakierowana na połysk, podobnie ak 
klepka środkowa „king's plank". Na stat¬ 
kach i jachtach motorowych klepki układa¬ 
ne są wzdłuż linii symetrii, a na jachtach 
żaglowych z reguły wyginane zgodnie 
z krzywizną burt. Układy klepek i szczegó¬ 
ły obróbki różnych miejsc na pokładzie i u- 
struie rys. 6. 

Choć opisane prace są przeważnie 
żmudne i niełatwe, lecz pozwalają osią¬ 
gnąć model naprawdę wierny oryginało- 





i i 

używane materiały 
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łyta spilśniona twarda 


gi, elementy szkieletu, szablony. 


sp - 

Listwy i deszczułki sosnowe - na listwy po¬ 
szycia j wzmocnienie łączeń klepek z wrę¬ 
gami. Świerk - na poszycie. 

Drewna egzotyczne - mahoń, teak, irokko 
(dostępne w firmie „Euros" - W-wa, ul. Mo¬ 
dlińska) na poszycie i elementy wyposaże¬ 
nia pokładu modeli jachtów (teak na pokła¬ 
dy) • 

K eje: „Distal" - klej epoksydowy do łącze¬ 
nia elementów szkieletu, klejenia listew po¬ 
szycia. Epidian 5 + utwardzacz PAC + talk 
lub krzemionka - iw., Epidian 53 + 10% 
utwardzacza Z1 do laminowania tkanina¬ 
mi szklanymi. „Superglue" klej szybko wią¬ 
żący. 

Uwaga - nie nadaje się do klejenia dużych 
powierzchni. Trzeba uważać, bo sklejone 
palce rozciąć można jedynie żyletką! La¬ 
kiery poliuretanowe - jednoskładnikowe, 
kolorowe i bezbarwne, błyszczące i mato¬ 
we, a także koloryzujące i imitujqce różne 
gatunki drewna. 


MACIEJ ROSZKOWSKI 
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Podajemy wykaz numerów „MAŁEGO MODELARZA” (wraz z cenami - w starych zł), 
które można kupić w portierni Zarządu Głównego LOK lub za zaliczeniem pocztowym 
00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, tel. 49-86-27 


UWAGA! 




Koszty 

przesyłki 

ponosi 

odbiorca 


„BEAUFORT" 


1/93 

Samolot 
Henschel 
Hs 123 A-l 

12 000 zł 


4/93 

Samolot 
PZLI - 22 
Iryda 

12 000 zł 


6/93 

Samolot 

Hawker 

Typhoon 

12 000 


5/93 

Samolot 

Westłand 

WhiHwind 

12 000 zł 


7- 8/93 

Samolot 

Bristol 

„Beaufort" 

24 000 zł 


9/93 

Samolot 
myśliwski 
Kawasaki Ki-61 

12 000 zł 


Yokowka 04Y4 




AMERYKAŃSKI 

SAMOLOT 


SAMOLOT ' 

SZTURMOWY A-10 


3/94 

Karawela 
„Piotr 
z Gdańska 

12 000 zł 


4/94 

Samolot 
myśliwski BAe 
Sea Harrier 

14 000 zł 


12/93 

Samolot 
Yokosuka 
D4Y4 (Suisei) 


5-6/94 

Samolot 

szturmowy A-10 
Thunderbolt II 

28 000 zł 


1-2/94 

Samolot bombowy 

N.A.B-25D 

Mitchel 

24 000 zł 


10-11/93 

Krążownik 

„Nurnberg 

24 000 zł 


7-8/94 

Angielski 
czofg Mk VI 
„Crusader III 

28 000 zł 


owiec 


10-11 /94 

Angielski 

samolot bombowy 

_ I _// 


12/94 

Samolot 
Supermarine 
Spitfire Mk.VIII 

14 000 zł 


1/95 

Samoloty myśliw¬ 
skie Fokker E III 
i Sopwith PUP 

14 000 zł 


2 - 3/95 

Samolot 

myśliwski 

Mig-29 

28 000 zł 


5 - 6/95 

Samolot 

bombowy 

„Łoś" 

30 000 zł 


7 - ?/ 95 . 

Lotniskowiec 

„Essex" 


Śmigłowiec trans- 
portowy Westłand 
WhiHwind Has.7 

15 000 zł 


KARTONOWE MODELE 
8 t samolotów Mm okre 


„MAŁYM 

MODELARiU 


'ł«:/IUŁ.3ć. : Ttn£ 


• atrakcyjne modele 

• najwyższy poziom 

• najniższe ceny 


Nasz adres: 00-791 Warszawa 
ul. Chocimska 14, tel. 49-86-27 




tłum 


;iUi-CAASr.A -7 






hiufa 




})u<łu 
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Z kraju 
i ze śuriata 


I Dla modelarzy budu q- 
cych redukcyjne modele a- 
łajqce cennym materiałem 
uzupełniającym w postaci 
rysunków i dobrej jakości 
zdjęć jest nowe Wydawnic¬ 
two Agencji Lotniczej ALT- 
AIR (z siedzibą w Warsza¬ 
wie, ul. Warecka 11/26, 
tel. 0-22(27-28-80) pt. „AE- 
RO PLAN - Ilustrowany Ma¬ 
gazyn Lotniczy". Format 
A4, stron 44, cena 3 n/zł. 
Cena wysoka, ale zawar¬ 
tość warta tego wydatku. 

We francuskim miesięcz¬ 
niku RC MARINĘ (nr 
11/1995) zamieszczono 
obszerny artykuł P, Flasha- 
ma poświęcony naszemu 
zawodnikowi z Białegosto¬ 
ku - Grzegorzowi Jermoła- 
jowi. Oprócz ópisu dorobku 
tego modelarza zamiesz¬ 
czono aż 14 kolorowych 
zdjęć ostatnio zbudowane¬ 
go modelu okrętu obrony 
wybrzeża USA GOAST GU- 
ARD 715, którym startował 
on na mistrzostwach świata 
NAVIGA-95 w Iławie. 

II Do badania dna mor¬ 
skiego nie będą potrzebni 
nurkowie, gdyż zadanie to 
może z powodzeniem wy¬ 
konywać zdalnie kierowany 
model łodzi podwodnej wy- 



Aktualności 
MODELARSTWA 
LOTNICZEGO 
I KOSMICZNEGO 


posażony w automatyczną 
kamerę. Możliwość taką 
przedstawił Stephan 
Nóbauer na łamach nie¬ 
mieckiego miesięcznika 
„Schiffsmodell" (nr 1/1996) 
w formie bogato zilustrowa¬ 
nego reportażu ukazujące¬ 
go próby modelu SEA 
WOLF, wykonanego z ze¬ 
stawu firmy ROBBE Przeka¬ 
zywanie obrazu wypadło 
pomyślnie do głębokości 
14-16 m. Zainteresowanych 
tematem odsyłamy do tego 
czasopisma, które poświęci¬ 
ło mu 4 strony zilustrowane 
13 kolorowymi zdjęciami. 

W Pradze w dniach 14- 
17 listopada ub. r., tym ra¬ 
zem w Pałacu Veletrź, 
odbyły się Targi Przemysłu 
Modelarskiego. Stroną or¬ 
ganizacyjną targów zajęła 
się wyspecjalizowana firma 
DART. Poza licznymi firma¬ 
mi czeskimi (jest ich kilka¬ 
krotnie więcej niż naszych) 
nowe wyroby wystawiły 
również znane firmy zagra¬ 
niczne, jak np. Graupner, 
Robbe, Revell, Hacker, Pan 
Air, które zostaną odbiorcy 
dokładniej zaprezentowane 
dopiero na Międzynarodo¬ 
wych Targach w Norymber¬ 
dze. Teren wystawy został 
podzielony na działy spe¬ 
cjalistyczne; najwięcej eks¬ 
ponatów było w sektorze 
elektroniki, silników mode¬ 
larskich i modeli lotniczych 
oraz ich wyposażenia. 

□ 


W ubiegłym roku polscy mo¬ 
delarze brafi udział w ó mis¬ 
trzostwach świata i Europy (10 
zorganizowanych przez FAI). 
Podajemy wyniki imprez, w 
których nie brgliśmy udziału. 
Mistrzostwa Świpta Modeli 
Akrobacyinych i Śmigłowców 
Zdalnie oferowanych (Japo¬ 
nia 25.8-2.9.95). klasa 
F3A - 1. G. Naruke (Japonia) 

- 2997,184, 2. W. Matt 
(Lichtenstein) - 2984,694, 3. 
Ch. Paysant Le Roux (Francja 

- 2961,834, 4. H. Hatta (Ja 

ponia) - 2927,226, 5. Y. 
Akiba (Japonia) - 2909,537. 
Zespołowo - 1 . Japonia - 
86o3,43, 2. Francja - 
8401,22, 3. Kanaaa - 
8386,00, 4. Niemcy - 
8368,17, 5. USA - 

8327 5 ] 

Klasa F3C - 1. C. Hiatt (USA) 

- 2990,805, 2. C. Young- 
blood (USA) - 2969,406, 3. 
W. Mann (USA) 
2965,833, 4. K. Sensui (Ja¬ 
ponia) - 2946,835, 5. D. 
Shilling (USA) - 2912,136. 
Zespołowo - 1. USA - 
5946,93, 2. Japonia - 
5799,97, 3. Szwajcaria - 
5332,19, 4. Niemcy - 
5194,99, 5. Australią - 
4974,10. Mistrzostwa Świa¬ 
ta Modeli Wyścigowych Zdal¬ 
nie Sterowanych: (USA, 11- 
16.08.95) 1 . D. Shadel 
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(USA) - 973,31, 2. R. Vera- 
no (USA)-982,91, 3. T. Lin- 
demann (Niemcy) - 990,56, 
4. R. Van Den Bosch (Holan¬ 
dia) - 1006,31, 5. M. Mali¬ 
na (Czeska Republika) - 

1026.55, 6 . M. rick (Niem¬ 
cy)-1026,57. 

Zespołowo: 1. Niemcy - 
3095,44, 2. USA - 

3158.55, 3. Republika Cze¬ 
ska - 31 76,96,4. Australia - 
3258,32, 5. Włochy - 
3470,88, 6 . Japonia - 
3504,19. 

11 FAI przyznała Aeroklubo¬ 
wi Polskiemu organizację 
w 1997 roku Mistrzostw 
Świata Modeli Akrobacyj- 
nych Zdalnie Sterowanych 
F3A. Na razie nie wiadomo 
jakim mieście zostaną 
przeprowadzone. Do roze¬ 
grania zawodów na dwóch 
Dniach startowych potrzebny 
jest betonowy lub asfaltowy 
pas startowy długości około 
1600 m lub dwie płyty starto¬ 
we o wymiarach 40x60 m. 
Aeroklub Polski zgłosił do FAI 
propozycję zorganizowania 
w Polsce w 1998 r. Mi¬ 
strzostw Europy Modeli Szy¬ 
bowców Sterowanych Me- 
chanicznię, w 1999 r. — Mi¬ 
strzostw Świata Modeli Śmi¬ 
głowców oraz w roku 2000 
— Mistrzostw Świata Modeli 
Elektrycznych. 


w 



Podobnie jak w sytuacji tuż przed startem, ze względu na potencjalne 
zagęszczenie jachtów podczas okrążania znaków kursowych, przepisy 
(Rozdział C) wprowadzają strefę szczególnego zachowania się jachtów, 
która obejmuje obszar wodny o zasięgu równym czterem długościom 
jachtu od boi. Dystans ten trzeba traktować dość umownie, gdyż z po¬ 
mostu startowego zarówno sternicy jak i sędziowie są w stanie ocenić 
go tylko w przybliżeniu. 

Rozpatrując zatem szczególne przepisy rozdziału C powinniśmy po 
raz kolejny pamiętać o obowizującej nas generalnie zasadzie, iż w 
żadnym wpadku nie wolno zmieniać kursu w taki sposób, który 
uniemożliwi innemu jachtowi ustępowanie, albo zmusi go do takiego 
ustępowania, które spowoduje, że stanie się przeszkodą dla trzeciego 
jachtu (art. 35). W wyjątkowym postępowaniu jachtów podczas 
okrążania znaków kursowych traktują rysunki. 


Na rysunkach: 


31. W pozycji 1 jacht wpływa w obszar znaku i od te¬ 
go momentu, aż do przyjęcia kursu właściwego na na¬ 
stępny znak (pozycja 2), podlega przepisom obowią¬ 
zującym przy znaku, tj artykułowi 42. 

32 Jacht A nie ma prawa do miejsca przy znaku i mu¬ 
si ustąpić prawohalsowemu jachtowi B. Dla jachtów na 
różnych halsach przy znaku obowiązuje art. 36 (prawy 
-lewy hals). 

33. Prawohalsowy jacht B nie musi przyjąć kursu wła¬ 
ściwego do następnego znaku i ma prawo żeglować 
prosto pomimo minięcia znaku - obowiązuje art. 36. 

34. Poza strefą znaku (na swobodnej wodzie) prawo¬ 
halsowy iacht B nie może wyostrzać w celu przeszko¬ 
dzenia fewohalsowemu w ustępowaniu, przy znaku 
obowiązuje jednak wyjątek określony art. 35. b.2. 
(patrz Przepisy). 

35. 1 chwilą osiągnięcia strefy znaku następuje za¬ 
sadniczo zmiana obowiązujących przepisów - za¬ 
wietrzny jacht Z z uprawnionego (do wyostrzania) sta¬ 
je się jachtem zobowiązanym do ustępowania, gdyż 
jest jachtem zewnętrznym w stosunku do boi. Zgodnie 
żart. 42.1. a. musi pozostawić jachtowi wewnętrznemu 
N (choć nawietrznemu) miejsce do okrążenia znaku 
łącznie z miejscem do zwrotu, który jest integralną czę¬ 
ścią manewru okrążania. 

36. W momencie osiągnięcia obszaru znaku jacht 
U był jachtem wewnętrznym z prawem do miejsca przy 
boi. Przerwanie krycia na obszarze znaku nie uprawnia 
jachtu zewnętrznego do zajęcia poz. Z2. W myśl art. 
42.1. b. jacht Z musi pozostawić jachtowi W miejsce 
przy znaku. 

37. Jacht nawietrzny N osiągną! obszar znaku jako 
swobodny z przodu i od tego momentu jacht zawietrz¬ 


ny Z nie ma prawa uzyskiwać krycia po wewnętrznej 
oraz rościć sobie prawa do miejsca w celu okrążenia 
znaku. Ma tu zastosowanie przepis art. 42.3. a. (2). 
Jacht zawietrzny w poz. Z1 powinien poczekać (luzując 
żagle), aż nawietrzny odpadnie i okrąży znak. 

38. Jacht nawietrzny W osiągnął strefę znaku jako 
swobodny z przodu i w pozycji W1 zwalnia z wykona¬ 
niem zwrotu na wiatr - od tego momentu podlega art. 
41. Zgodnie z art. 42.2. b. jachtowi swobodnemu z ty¬ 
łu (Z) nie wolno jednakże wyostrzać powyżej kursu na 
wiatr w celu przeszkodzenia swobodnemu z przodu 
w wykonaniu zwrotu na wiatr. 

39 a. W obszarze znaku prawohalsowy jacht P wyko¬ 
nuje zwrot na wiatr w celu osiągnięcia boi jako we¬ 
wnętrzny. Ponieważ w tej sytuacji ma zastosowanie art. 
42.1. (Zmiana halsu), nie zmieniający halsu jacht L za¬ 
sadnie protestuje. Protest musi zostać uznany. 

39 b. Jacht P (prawohalsowy) przeciął kurs lewohal- 
sowego L przed jeao dziobem, ale zwrot wykonuje 
w obszarze znaku, kiedy jacht i już go osiągnął. Zgod¬ 
nie z art. 41.1 i 2, obowiązującym w przypadku zmia¬ 
ny halsu, jacht P musi ustępować, bowiem L zachowuje 
prawa jachtu wewnętrznego. 

39 C. Jacht L kończy zwrot na wiatr na obszarze zna¬ 
ku w odległości bezpiecznej (równej 1-1,5 długości 
jachtu) z zamiarem uzyskania uprzywilejowanej pozy¬ 
cji wewnętrznego. Jacht P jako zewnętrzny musi mu 
pozostawić miejsce przy znaku. 

40. Mamy do czynienia z sytuacją często spotykaną 
w regatach z udziałem sterników o zróżnicowanym po¬ 
ziomie. Uprzywilejowany jacht L (za nim także I) nie 
mogąc wykonać zwrotu na wiatr odpłynął od znaku na 
taka odległość, że lewohalsowy jacht L, który przy nor¬ 
malnym rozwoju wydarzeń powinien ustępować, zna- 
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lazł miejsce do bezkolizyjnego minięcia boi. Ryzykuje 
przy tym i w przypadkach spornych zawsze poniesie 
karę. 

41. Prawohalsowy jacht P jest przeszkodą dla lewo- 
halsowego l, który w pokazanej sytuacji nie ma obo¬ 
wiązku ustępowania przez odpadanie. Nie ma tu zasto¬ 
sowania art. 43.3. Jacht N musi ustąpić ; pomimo że 
osiąga znak ; lecz w celu jego okrążenia musi jeszcze 
wykonać zwrot i podlega w związku z tym art. 41.1. 

42. Jacht L osiąga krycie po wewnętrznej i ma prawo 
do miejsca przy znaku. Może wyostrzać do linii wiatru', 
ale nie wolno mu wykonywać zwrotu na wiatr. Ma tu 
zastosowanie art. 41.1., a nie 43. L rozpoczął już 
zwrot i jest winien kolizji. Sytuacja taka jest często spo¬ 
tykana podczas okrążenia znaku i zazwyczaj nieprawi¬ 
dłowo interpretowana. 

43. Jacht wewnętrzny N otrzymał wystarczająco dużo 
miejsca przy boi, ale po jej minięciu płynie poniżej kur¬ 
su właściwego na następny znak. Jacht zawietrzny 
w pozyc\vll ma prawo dowolnie wyostrzać, bowiem 
przestał już obowiązywać art. 42. la., natomiast ma 
zastosowanie art. 37.1. 




44. Sytuacja jest zasadniczo różna od przedstawionej 
na rys. 43. Prawohalsowy iacht P jest jachtem we¬ 
wnętrznym i może szeroko dopływać do boi. Jednakże 
art. 42.1. b. wymaga od nieao wykonania zwrotu 
z wiatrem przy pierwszej sposobności. Ponieważ lewo- 
halsowy jacht L nie ustępował dostatecznie doszło do 
kolizji. Protest jachtu P musi zostać uznany. 

KAZIMIERZ DZIĘCIELSKI 

□ 








/? 


(PROTEST l 
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C3> 








MODELARZ 4/1996 


25 







































































































ŁftttfWUJ 8 'IŁWBŁŁ88BMMBBSESB 


saaBwamMmBtre aaMaaaMBg^aaBaMcgaaBBaMawMMBgawggBMWBMMaBai 


ECs: 


w/c/o/c / 
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4fi3g 



Idea konstrukcji krqżka 
polega na tym, że w 
celu nawinięcia linki 
nie trzeba stosować 
żadnych przetyczek 
lub haczyków. 

Wystarczy ująć krążek 
dłonią, nacisnąć 
kciu kiem na zewnątrz 
dźwignię tak, aby 
ukazał się zaczep, 
następnie zaczepić linki, 
zwolnić dźwignię i nawijać 
inki. 

Opis wykonania można odczy¬ 
tać z rysunku. ^ 

Całość należy połączyć 
kołkami o średnicy 3, na klej, 
lub wkrętami M3 z nakrętkami.^© 
Przed przystąpieniem do 
montażu zabezpieczamy 
(przed paliwem) lakierem 
chemoutwardzalnym. 

Autorem krążka do zwijania 
inek sterowniczych do modeli 
na uwięzi jest 
Czesław Szlachcic. 


A 


rt/s. k> <zx po/crc/wy oc/ sfro nc/ c/źw/cpr?/ 

W Spr<ężyr7/<z / c/zrw/cpr?/ r?/<z narrę/sotY&/?o os/ 


ADAM CIEŚLIK 


*1 


3 


w/c/ofc f f 2 rorcz<z/ou) 


MODELARZ 4/1996 









































































































5 *70 


5,9 f zaczep) 



wrc/o/c Z 


aT/wpnr wtyskf/ycc? 
nar z<z w nar/rz wy. wfcrsnego 
uznanrcr (*v oryc?/ na/e / n? w ) 



/t^rfcj 


/ 


warc 




cpręzc/ncy 


va 

c/zw/pnrą 


iA//<a/c> k 2L 



& 

łź w/cyn/a 

/>ruf ryanęż <ć /,S 

/ 

4 

Jpręzc//?# - zaczep 

firt/f spręż. pf,s' 

t 

v3 

PX/Z<ZS7 

Skr/zykcf # ó 

f 

> 

-— —■ — — - - ■ » 

OkfcHtt&Nł ff&rwr 

1 Śfcfajka p £ j 

/ 

- 

/ 

Cfcf&c/z//?& /(Ztrya j 

Sk/<zjk& P <2. 

/ 

m 

M7ZWC7 i 

Mcrfar/af 

\ - -- 

Jtt. 

L 


konsłr 

&&M/ 


Czesfcrw Jk/achcsc 
Acfan? C/<zś//k 


ficrtcf 


<// 


/£ 1<?9S 


















































































































Przekrój A-A / 2 : 1 / 




Reflektor 



Koła nośne / 2=1 / 




meta Iowo- g umowe 


przekrój^ 
C-C I 

X 



Kadłub czoł gu 



28 


MODELARZ 4/1996 






























































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































widok po zd j ęciu kratownic y 
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opracował i kreślił •• MARIAN SOBEL 
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W 1929 roku Rada Obrony 
Związku Radzieckiego 
zatwierdziła plan rozbudowy 
wojsk pancernych na 

lata 1929-33. W tym 
zakresie zaprojektowano 
i wyprodukowano wiele 
nowych typów czołgów. 
W tej 
działalności 
zasłużyło się 
zwłaszcza 
leningradzkie 
Biuro 
Konstrukcyjne 
(OKMO) pod 
kierunkiem % 

N. W. Barylcowa. Otrzymało 
ono zadanie zaprojektowa¬ 
nia ciężkich i średnich czoł¬ 
gów wielowieżowych. 



P race nad 3-wieżowym czoł¬ 
giem średnim powierzono 
w 1931 roku zespołowi, którego 
konstruktorem prowadzącym był 
N. W. Ceic. Już z końcem tego ro¬ 
ku wyjechał na poligon doświad¬ 
czalny pierwszy prototyp. 

W 1932 roku kompletną doku¬ 
mentację techniczną przekazano 
leningradzkim zakładom im. Kiro¬ 
wa w celu uruchomienia produk¬ 
cji seryjnej. Jednocześnie powo¬ 
łano specjalny zespół konstruk¬ 
torów (CKB-2) pod kierunkiem 
O. M. Iwanowa do nadzorowania 
orać wdrożeniowych. Na począt- 
<u 1933 roku wykonano pierwsze 
kadłuby, a z końcem kwietnia bra¬ 
my zakładów opuściło 12 goto¬ 
wych czołgów typu T-28, które 
1 maja wzięty udział w paradzie 
wojskowej. 

W sierpniu 1933 roku przewie¬ 
ziono do testowania na poligon 
doświadczalny wojsk pancernych 
pierwsze czołgi seryjne. Różniły 
się one znacznie od prototypu. 
Przede wszystkim została zmie¬ 
niona wieża, w której zamiast ar¬ 
maty kalibru 45 mm zainstalowa¬ 
no armatę kalibru 76,2 mm. Prze¬ 
konstruowano także zawieszenie 
kół nośnych oraz przekładnię na¬ 
pędową. W 1938 roku skonstru¬ 
owano nową, silniejszą armatę ka¬ 
libru 76,2 mm, która otrzymała 
oznaczenie A-10 i została wpro¬ 
wadzona do wyposażenia kolej¬ 
nych wozów bojowych. 

W grudniu 1938 roku czołgi T-28 
brały udział w wojnie radziecko- 
fińskiej. Podczas tych walk stwier¬ 
dzono, iż pancerz wieży głównej 
i wieżyczek jest niedostatecznie 
gruby, w związku z czym pokryto 
go dodatkowymi płytami stalowy¬ 
mi. Masa czołgu wzrosła do 30 ton. 

Szkielet kadłuba zrobiono z wal¬ 
cowanych płyt stalowych, nito¬ 
wanych i częściowo spawanych. 
Z przodu, w osi kadłuba, umiej¬ 
scowiono stanowisko kierowcy- 
mechanika, a nad nim nadbu¬ 
dówkę z drzwiczkami i z wizje¬ 
rem, otwieranymi do dołu. U góry 
zamocowano pokrywę odchyla¬ 
ną do tyłu i umożliwiającą wyjście 
na zewnątrz. 




Z obu stron stanowiska kierow¬ 
cy znajdowały się małe, okrągłe 
wieżyczki strzeleckie z wystającą 
przednią częścią, w których jarz¬ 
mie zamontowano karabiny ma¬ 
szynowe typu „DT". W środkowej 
części zainstalowano wieżę 


główną, wykonaną z walcowa¬ 
nych płyt stalowych. Miała ona 
kształt eliptyczny z wysuniętą do 
tyłu niszą, w której umiejscowio¬ 
no karabin maszynowy. W prawej 
jej części umieszczono radiosta¬ 
cję typu 71-TK-3. Jej zasięg na 


Dane taktyczno-techniczne 


• Masa 

25 t 

• Załoga 

6 osób 

<• Długość 

7450 mm 

• Szerokość 

2800 mm 

Wysokość 

2850 mm 

• Prześwit 

550 mm 

• Zasięg: 


po szosie 

150-180 km 

w terenie 

110-140 km 

• Prędkość: 


po szosie 

40 km/h 

w terenie 

20 km/h 


• Pokonywane przeszkody 

- rowy szerokości 960 mm 

- wzniesienia do 43° 


Uzbrojenie 

- 1 armata kal. 76,2 mm 

- 4 karabiny maszynowe 
kal. 7,62 mm 

Amunicja 

- 69 pocisków armatnich 

- 7938 naboi do karabinków 
maszynowych 

Układ napędowy 

- silnik gaźnikowy, 
4-suwowy, widlasty, 

12-cylindrowy o mocy 500 KM 
przy 1450 obr/min., 
chłodzony wodq, 
przekładnia - 5 biegów 
w przód, 1 - tył. 



postoju w przypadku korzystania 
z telefonu wynosił 30 km, telegra¬ 
fu - 50 km. Z przodu w osi wie¬ 
ży zabudowano armatę kalibru 
76,2 mm, z prawej jej strony - 
w jarzmie karabin maszynowy. 
W dachu wieży zamontowano 
dwa peryskopy, umożliwiające 
obserwację terenu w promieniu 
3600. W niektórych typach czoł¬ 
gów ustawiano na niej przeciw¬ 
lotniczy karabin maszynowy kal. 
7,62 mm. W wieży oraz niszach 
kadłuba znajdowały się stojaki na 
pociski artyleryjskie. Za nią 
umieszczono przedział silniko¬ 
wy. Obracała się ona za pomocą 
adaptowanego silnika eektrycz- 
nego, lotniczego M 17, chłodzo¬ 
nego wodą. Połączono go ze 
skrzynią biegów suchym sprzę¬ 
głem. W pokrywie nad silnikiem 
wbudowano wentylator nawie¬ 
wowy, osłonięty półokrągłą ko¬ 
pułą. Z boku kadłuba wycięto 
prostokątne otwory, nad którymi 
umieszczono owalne osiatkowa- 
ne osłony służące do odprowa¬ 
dzania gorącego powietrza 
z przedziału silnikowego. Do po¬ 
krywy przykręcono dwa kolekto¬ 
ry, które z jednej strony łączyły 
się z rurami wydechowymi silni¬ 
ka, a z drugiej z tłumikiem. 

W tylnej ukośnej części kadłuba 
znajdował się przedział napędo¬ 
wy. Do jego górnej ściany przymo¬ 
cowano wentylator chłodzący, 
zabezpieczony osłoną z podwój¬ 
nymi drzwiczkami żaluzjowymi. 
Po obu bokach tego przedziału 
znajdowały się komory na paliwo 
i olej. Do wystających po bokach 
kadłuba konstrukcji wsporczych 
zamontowano układ jezdny. 
Składał się z 24 par kół nośnych, 
zespolonych w 12 par wózków. 
Te z kolei osadzono na amortyza¬ 
torach sprężynowych. Średnica 
kół wynosiła 350 mm. Koła napina¬ 
jące miały średnicę 780 mm, napę¬ 
dowe 720 i 17 zębów, a koła' 
podtrzymujące 280 mm. Gąsieni¬ 
ca składała się ze 121 ogniw łącz¬ 
nej długości 15 800 mm. Szero¬ 
kość ogniwa wynosiła 380 mm, 
rozstaw osi ogniwa 170 mm. 

Czołg był malowany farbą 
ciemnozieloną, standardową dla 
wszystkich tego typu pojazdów 
radzieckich. W zimie pokrywano 
go białą farbą zmywalną . 

Opracował: 

MARIAN SOBEL 
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Firma 

Associated 

Electrics INC 

r' % 

znana jest jako jeden z naj¬ 
większych producentów mo¬ 
deli samocnodów wyczyno¬ 
wych z napędem elektrycz¬ 
nym w klasach E-10, EMO 
i E-12. Największe sukcesy 
osiągnęła w klasie EMO 
2WD autem RC10 wygrywa¬ 
jąc cztery razy mistrzostwa 
świata IFMAR. Miesięcznik 
„RC Car Action" uznał RC10 
samochodem roku. Ostatnia 
jego wersją był model pod 
nazwą RC10 World' s Car. 
Obecnie firma skończyła 
opracowanie całkowicie no¬ 
wej wersji tego modelu, któ¬ 
ry wszeał na rynek pod na¬ 
zwą RC10B2. Został on za¬ 
projektowany z wykorzysta¬ 
niem wspomagającego pro¬ 
gramu komputerowego. 

Firma „Associated" całko¬ 
wicie odeszła od poprzed¬ 
niego rozwiązania, w któ¬ 
rym aluminiowa „wanna" 


była płytą podwozia. Obec¬ 
nie podwozie wykonane jest 
z kompozycji plastyk-włók- 
no węglowe. Płyta podłogo¬ 
wa nie jest płaska, jej boki 
są podniesione do góry pod 
pewnym kątem - daje to 
większy prześwit na ostrych 
zakrętach (przy przechy¬ 
łach samochodu) . Przód 
i tył podwozia jest mocowa¬ 
ny na wkręty, co pozwala na 
odejmowanie tych elemen¬ 
tów i łatwiejszą obsługę, 
także na regulację rozstawu 
osi. Nowej konstrukcji prze¬ 
kładnia typu Stealth ma 
większą średnicę dyferen- 
cjału, który zapewnia ła¬ 
godniejszą pracę i wymaga 
rzadszej obsługi. Nowe są 
też półosie i większe gaba¬ 
rytowo mocowania tylnych 
łożysk. Nowa, tylna prze¬ 
groda stanowi monolityczną 
część podwozia, także nowe 


są wsporniki amortyzato¬ 
rów. Zastosowano dłuższe 
ramiona zawieszenia przed¬ 
nich i tylnych amortyzato¬ 
rów zapewniające większy 
skok. Umożliwia to lepsze 
trzymanie się samochodu na 
nierównościach toru. Także 
przednie amortyzatory ma¬ 
ją dłuższy skok. Zastosowa¬ 


no też nowe nadwozie lek- 
sanowe typu Mirage. Nowy 
jest „Servo $aver" (zabez¬ 
pieczenie serwa) z możliwo¬ 
ścią regulacji. Zamocowanie 
akumulatorów zasilających 
umożliwia łatwe i szyblcie 
ich wyjmowanie. Nowy mo¬ 
del ma większy prześwit 
z przodu - stwarza to lep¬ 
sze warunki przy „lądowa¬ 
niu" samochodu po skoku. 
Zaletami tej konstrukcji są: 
lepsze zawieszenie i sterow- 
niżej położony środek 


ciężkości, mniejsza masa, 
tym samym lepsze przyspie¬ 
szenie i prowadzenie pojaz¬ 
du. Model ten został wpro¬ 
wadzony do sprzedaży na 
początku grudnia 1995. Ce¬ 
na zestawu RC10B2 KIT (nr 
kat. 9000) wynosi wg kata¬ 
logu firmy 340,00 USD. 

Opracował 

Edward Liberadzki 


KALENDARZ ZAWODÓW MODELI SAMOCHODÓW RC 

L.p. 

TERMIN 

ZAWODÓW 

MIEJSCE 

ZAWODÓW 

NAZWA IMPREZY 

KLASY MODELI 

I. 

10-12.05.1996 r. 

Radom 

Eliminacje do MISTRZOSTW POLSKI 

ET-10 2wd / 4wd, E-10, IC-8 

2. 

24-26.05.1996 r. 

Tarnów 

Eliminacje do MISTRZOSTW POLSKI 

ET-10 2wd / 4wd, E-10, IC-8 

3. 

7-9.06.1996 r. 

Mińsk Maz. 

Eliminacje do MISTRZOSTW POLSKI 

ET-10 2wd / 4wd, E-10, IC-8 

4. 

21-23.06.1996 r. 

Jelcz 

Eliminacje do MISTRZOSTW POLSKI 

ET-10 2wd / 4wd, E-10, IC-8 

5. 

6-7.07.1996 r. 

Koszyce 

(Słowacja) 

Puchar Środkowoeuropejski modeli 

samochodów 

ET-10 2wd / 4wd, 

6. 

6-7.07.1996 r. 

Biała Prudnicka 

Międzynarodowe zawody modeli 
samochodów 

„GRAND PRIX BIAŁEJ” 

ET-10, IC-8 

• 

7. 

17-18.08.1996 r. 

(Węgry) 

Puchar Środkowoeuropejski modeli 

samochodów 

ET-10 2wd / 4wd 

8. 

24-25.08.1996 r. 

Ursuss 

Międzynarodowe zawody modeli 
amochodów 

„GRAND PRIX URSUSA” 

ET-10 2wd / 4wd, E-10, IC-8 

9. 

6-8.09.1996 r. 

Tarnów 

MISTRZOSTWA POLSKI modeli 

samochodów 

ET-10 2wd / 4wd, E-10, IC-8 

10. 

21-22.09.1996 r. 

Nowy Sącz 

Puchar Środkowoeuropejski modeli 

samochodów 

ET-10 2wd / 4wd 

11. 

6-6.10.1996 r. 

Nowy Sącz 

Międzynarodowe zawody modeli 
samochodów 

„GRAND PRIX NOWEGO SĄCZA” 

E-10, IC-8 

9 
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Koręspęndencja 
z Niemiec 



DEUTSCHER MODELLFLIGER 
VERBAND e. V zostało utworzone 
w roku 1971. Jest organizację pry- 
watnę, skupiajęcę obecnie ponad 
40 tys. członków, zatem najwięk- 
szę w Europie. Celem DMFV jest 
rozpowszechnienie modelarstwa 
lotniczegócStruktura władz analo¬ 
giczna d© Aeroklubu polskie¬ 
go składa się z Prezydium liczą¬ 
cego pięć osób, przewodniczę- 
cych landów (województw), re¬ 
ferentów odpowiedzialnych za 
poszczególne działy modelar¬ 
stwa lotniczego, oraz zarzędza- 
nych samodzielnie przez człon¬ 
ków stowarzyszeń lokalnych. Pre¬ 
zydium pełni rolę koordynatora 
zawodów, spotkań modelarskich, 
odpowiedzialne jest za stronę 
prawnę, a także wychowanie 
młodzieży. 

DMFV jest otwarta dla wszyst¬ 
kich. Nie konkuruje też z FAL Jej 
regulamin podobny jest do obo- 
więzujęcego w FAI, z tę różnicę, 
że do uprawiania sportu nie jest 
wymagana licencja. Górna waga 
modeli nie może przekroczyć 20 
kg, a hałas silników bywa skrupu¬ 
latnie mierzony (maks. 84 decy¬ 
bele). Niezbędne natomiast jest 
ubezpieczenie i zezwolenie 
poczty na używanie aparatury RC 
(w większości państw zachod¬ 
nich dla modeli latajęcych zare¬ 
zerwowano częstotliwość 35 
MHz). Składka członkowska wy¬ 
nosi 80 DM rocznie, w tym 20 DM 
to wyżej wymienione ubezpie¬ 
czenie, obejmujęce szkody do 
2,5 min marek na terenie całej Eu¬ 
ropy. 

Organizacja nie jest dotowana 
przez państwo. Pragnieniem jej 
członków jest, aby pięknemu 
hobby towarzyszyła przyjaźń 
i współpraca. Wynikiem tego jest 
EUROPA STAR CUP (PUCHAR 
GWIAZD EUROPEJSKICH). 

Uczestnicy posiedzenia DMFV 
poświęconego sprawom organi¬ 
zacji zawodów o puchar gwiazd, 
a odbytego w dniach 24-26 
stycznia 1992 r. w Bonn z udzia¬ 
łem przedstawicieli Austrii, 
Szwajcarii, Anglii, Holandii, Cze¬ 
chosłowacji, byłego NRD oraz 
RFN, jednogłośnie postanowili 
umożliwić wszystkim europej¬ 
skim pilotom makiet i półmakiet 


wzięcie udziału w zagranicznych 
zawodach i mistrzostwach bez 
warunku przynależności do kadry 
narodowej oraz uciężliwych zma¬ 
gań selekcyjnych. W ten najła¬ 
twiejszy sposób można nawięzać 
międzynarodowe kontakty, przy- 
cięgajęc do tego rodzaju działal¬ 
ności sportowej inne organizacje 
europejskie. 

W celu wzięcia udziału w za¬ 
wodach należy przedłożyć wy- 
starczajęce ubezpieczenie i ze¬ 
zwolenie na używanie aparatury 
RC (dotyczy osób zamieszkuję- 
cych w Niemczech). Licencja FAI 
nie jest wymagana! Posiadacze li¬ 
cencji FAI spełniaję automatycz¬ 
nie wymóg ubezpieczenia. 

A tor tej publikacji zwraca się 
z goręcę prośbę do Zarzędu 
Aeroklubu Polskiego i całej braci 
modelarskiej w Polsce o poparcie 
tej idei. Ostatnio do Prezydium 
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DMFV zgłosiły chęć współpracy 
Japonia, USA oraz Republika Po¬ 
łudniowej Afryki. 

Stosunkowo niedawno zrodziła 
się myśl przekształcenia DMFV 
w EMFV (Europejski Zwięzek Pilo¬ 
tów Modeli Latajęcych). Zada¬ 
niem tej nowej organizacji miało¬ 
by być ujednolicenie przepisów 
w całej Europie. (Niektóre stowa¬ 
rzyszenia stosuję przepisy FAI, 
np. Czechy, Szwajcaria, Austria), 
a szczególnę troskę ma być obję¬ 
te, co zresztę już się dzieje, wy¬ 
chowanie młodzieży dla przy¬ 
szłej zjednoczonej Europy, a tak¬ 
że zachęcenie jej, poprzez bez¬ 
pośrednie kontakty, do nauki języ¬ 
ków obcych. Organizatorzy twier¬ 
dzę, iż nie maję zamiaru konkuro¬ 
wać z licencjonowanymi kolega¬ 
mi, natomiast chętnie ujrzę ich 
w swym gronie. 

Nasz kraj, którego „Biało-Czer¬ 
wona" błyszczy jako siódma na 
proporcu ESC jest bardzo waż¬ 
nym ogniwem w działalności 
DMFV i innych pokrewnych orga¬ 
nizacji europejskich. Doskonale 
znana jest i wysoko ceniona dzia¬ 
łalność modelarstwa polskiego. 

W tym miejscu kilka słów odno¬ 
śnie tzw. „gigantów”. Kto choć raz 
latał takim modelem wie jaka to 
przyjemność (te do 7 kg traktuje 
później jak zabawki). Dopiero 
przy rozpiętości powyżej 2 
m prawidłowo funkcjonuje aero¬ 
dynamika i zastosowanie maję 
wszystkie prawa fizyki. Aby obni¬ 
żyć koszty budowy, ESC przyjęł 
system półmakiet. 

95 proc. modeli to prawdziwe 
arcydzieła sztuki modelarskiej. 
Niestety, w Polsce buduje się 
wszystkie konstrukcje, tylko nie 


nasze własne, stare porzekadło 
głosi: „Cudze chwalicie swego 
nie znacie..." 

Wstyd mi na zawodach, gdy 
moi niemieccy przyjaciele pytaję: 
Polacy posiadali przed wojnę do¬ 
skonałe samoloty, dlaczego ich 
modeli nie budujecie? Cóż mogę 
odpowiedzieć? Piszcie do auto¬ 
rów i wydawców z prośbę o pu¬ 
blikacje! 

Po dziesięcioletniej przerwie 
(chwała kolegom z Aeroklubu 
Toruńskiego za ten pierwszy 
krok) ponownie wzleciały 
w niebo duże modele. Najpierw 
w Częstochowie (która ma szansę 
wejść na stałe do kalendarza im¬ 
prez ESC), a następnie w Toruniu. 
W tej pierwszej imprezie w na¬ 
szym kraju, wzięło udział tylko 
trzech niemieckich modelarzy. 
Ale już w następnych latach za¬ 
powiedziało swoję obecność 20 
uczestników. Udowodniono tym 
samym, że możliwa jest współ¬ 
praca między FAI oraz DMFV. 

DMFV oferuje pomoc i współ¬ 
pracę. Wszystkich zainteresowa¬ 
nych proszę o kontaktowanie się 
z inż. Marianem Walaszczykiem 
pod adresem: Aeroklub Często¬ 
chowski, ul. POW 4, skr. poczt. 
601, 42-200 Częstochowa, tel. 
34/244-554 

MAREK MISIEWICZ 























































































Janusz Kwapisiewicz 
- ul. Tkacka 56/2, 
70-556 Szczecin - po¬ 
szukuje modelu Kyushu 
J7W1 „Shinden" firmy 
Hasegawa oraz Focke 
Wulfa 190 V-1 (proto¬ 
plasta Fw 190A) dowol¬ 
nej firmy. Oba w skali 

1:48. 

■ Marcin Konik - ul. 
Stawowa 202, 31-346 
Kraków - sprzeda tanio 
(2 zł) plany maszynki 
do robienia drutu kol¬ 
czastego, na potrzeby 
modelarstwa makieto¬ 
wego i .dioramowego. 
Koperta + znaczek. 

Tomasz Wlizło - 
ul? Wolności 33/40, 

22- 100 .Chełm - kupi 
ta ni,z używany silnik 
spalinowy „Rytm" 2,5 
cm 3 i śmigła 25x10. 

U Grzegorz Nowicki - 
oś. E. Plater 12D/3, 
66-620 Gubin - po¬ 
szukuje planów lataw¬ 
ców skrzynkowych i in¬ 
nych oraz łatwych do 
sklejenia modeli reduk¬ 
cyjnych. Zapłaci go¬ 
tówką. Chętnie nawią¬ 
że kontakt z początku¬ 
jącymi modelarzami. 

■ Łukasz Warcholik - 
ul. Polna 22, 59-257 
Gromadka, woj. Legni¬ 
ca - poszukuje kartono¬ 
wych modeli okrętów 
w skalach 1:250 
i 1:300. 

Grzegorz Sagan - 
ul. Baczyńskiego 12, 

23- 100 Bychowa - po¬ 
szukuje „MM" z plana¬ 
mi samochodu ciężaro¬ 
wego Jelcz lub innych 
samochodów ciężaro¬ 
wych oraz „MM" z pla¬ 
nami budynków, ratu¬ 
szy itp. W zamian ofe¬ 
ruje wiele pism kompu¬ 
terowych, motoryzacyj¬ 
nych lub zapłaci gotów¬ 
ką. Nawiąże kontakt 
z młodymi modelarza¬ 
mi w celu wymiany do¬ 
świadczeń. Odpowie 
na każdą ofertę i list. 

II Waldemar Działow- 
ski - oś. Barwinek 
3/18, 25-150 Kielce- 
poszukuje prostej echo¬ 
sondy do określania 
głębokości wody. Kupi 
gotowe urządzenie lub 
zestaw do montażu. 
Może być tylko sche¬ 
mat. Oferty z ceną kie¬ 
rować pod w/w adres, 
tel. 463-85, po qodz. 
18.00. 

■ KrzysztoF Kania - ul. 
Kosmiczna 9/2, 
59-220 Legnica - po¬ 
szukuje modeli kartono- 

MODELARZ 4/1996 


pomaga 


wych czołgów i trans¬ 
porterów niemieckich 
z II wojny światowej. 
Zapłaci gotówką, chęt¬ 
nie nawiąże kontakt 
z modelarzami o po¬ 
dobnych zainteresowa¬ 
niach. 

Tadeusz Choła - ul. 
A. Krajowej 10/6, 
59-220 Legnica - po¬ 
szukuje modeli kartono¬ 
wych dział samocho¬ 
dów, czołqów niemiec¬ 
kich oraz armat i mode¬ 
lu GRAF SPEE z II woj¬ 
ny światowej. 

II Bogusław Zachow- 
ski - uL Cmentarna 27, 
42-134 Truskolasy, 
woj. częstochowskie - 
sprzeda aparaturę RC 
4-kanałową (CHALLEN- 
GER), akumulatory do 
niej (Graupnerl, łado¬ 
warkę na 9,6V/150mA 
i 4,8V/150mA (Graup- 
ner), akumulator do roz¬ 
ruchu 2V/10Ah (Graup- 
ner), silniki rosyjskie, 
gotowe modele - najle¬ 
piej w całości. 

■ Hubert Garaadzki - 
kol. Promna 13, 
26-803 Promna - po¬ 
szukuje następujących 
nr „Małego Modela¬ 
rza": 8/74, 9/77, 
10/78, 2/80, 10/83, 

10- 11/84, 1-2/86, 

3- 4/86, 10/88, 

11- 12/88, 1-2/89, 

4/90, 5-6/91, 7/90, 
9/91, 10-11/91, 

4- 5/92, 10/92, 1/93 

oraz modele z „Karto¬ 
nowego Arsenału" 
Yamato 8/93 i F-16C 
1/94. A także Mira- 
ie—2000 (H-Model) i 
u—27 (Fly-Model). W 
zamian oferuje dużą 
ilość modeli kartono¬ 
wych (nie sklejonych) 
m. in. „MM", „Karto¬ 
nowy Arsenał", „Mikro- 
flota". Odpowie na 
każdy list bez potrzeby 
załączania znaczka. 

■ Maciej Krzywania - 

ul. L. Okulickiego 
42/9, 72-009 Police, 
woj. szczecińskie, tel. 
179-806 - szuka kon¬ 
taktu z modelarzami, 
którzy sklejali modele 
kartonowe z „MM" - 
4/95, 5-6/95, 

7-8/95, 12/95 oraz 
model wydawnictwa 
„Kartonowy Arsenał" - 

5- 6/95 (F4- J Phon- 
tom) i innych. Chętnie 
zastosuje się do wska¬ 
zówek osób bardziej 
od niego doświad¬ 
czonych. Wymieni się 
wiadomościami doty¬ 


czącymi budowy mode¬ 
li: „MM" - 9/95, „KA" 

- 2/94, i wyd. „GPM" 

- 70/Ju 87/ oraz 

plastykowych wydaw¬ 
nictw: „zts plastyk", 
„Academy Minicraft", 
„pzw" i innych. Sprzeda 
książki wydawnictwa 
Bellona (Mirage FI, Do 
17) - 32 str. i mie¬ 
sięcznik „Skrzydlata 
Polska" nr 3/94 (w 
dobrym staniej. Odpo¬ 
wie na każdy list. 

S Marek Garbień - ul. 
Broniewskiego 6A/104, 
15-730 Białystok - 
nawiąże koresponden¬ 
cję z modelarzami budu¬ 
jącymi żaglowce w celu 
wymiany doświadczeń. 
11 Adam Gawlik - ul. 
Szeroka 26, 67-115 
Bytom Odrz., tel. 
(0-68) 884691 - po¬ 
szukuje „Planów Mode¬ 
larskich" nr 31 galeonu 
„Wodnik", planów samo¬ 
lotów P-51 „Mustang" 
i C-130 Herkules. Za 
plany, rysunki oraz 
inne publikacje zapłaci 
gotówką lub wymieni 
na inne plany żaglow¬ 
ców lub samolotów. 

II Kazimierz Drag - 
ul. Niedziałkowskiego 
26/14, 26-600 Ra¬ 
dom, tel. 631-629 - 
poszukuje gaźników do 
silników MWS 3,5 i 
6,5 cm 3 , śmigieł 9x5, 
mini serwomechaniz¬ 
mów. Odstąpi aparatu¬ 
ry RC „Simprop", 
„Hitec", „Prafa", „Multi- 
plex" - 4,5 i 7 kanałów 
i inne, gotowe modele 
samolotów akrobat 
rozp. 1,40 cm, trenin¬ 
gowe, modele szybow¬ 
ców o rozp. od 2 do 
4 m, modele pływa¬ 
jące, silniki żar. oa 2,5 
do 10 cm 3 . Odpowie 
na listy. 

II Jarosław Piekarski 
skr. 17, 26-500 Szyd¬ 
łowiec - posiada do 
odstąpienia książki o 
modelarstwie, zeszyty 
TBiU od 1-164, "Małe 
Modelarze" z lat 
1960-1990, modele 
kartonowe, „Plany mod¬ 
elarskie" od 1-150 nr. 
Dokładny wykaz + ko¬ 
perta i dwa znaczki na 
list. 

Od redakcji 

Ze względu na zdarza- 
lące się przypadki nie¬ 
uczciwości wśród mo¬ 
delarzy korzystających 
z tej rubryki uprzejmie 
informujemy, że redak¬ 
cja nie ponosi odpo¬ 
wiedzialności za treść i 
konsekwencje wydru¬ 
kowanych ogłoszeń. 




Najtępiej zaopatrzony 
sklep modelarski u/ Polsce 
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ul. Dzielna 7, 00-154 WARSZAWA 


oferuje: 


♦ APARATURY DO ZDALNEGO STEROWANIA 

♦ ZESTAWY DO ZDALNEGO STEROWANIA RC: SAMOLOTÓW, 

HELIKOPTERÓW, SAMOCHODÓW, ŁÓDEK, JACHTÓW, ŚLIZ- 
GACZY,... ' " 

♦ AKCESORIA MODELARSKIE - SILNIKI RC, SILNIKI ELEK¬ 
TRYCZNE, ŚMIGŁA, ŚWIECE,... 

♦ AKUMULATORY, ŁADOWARKI, PALIWA 

♦ MODELE PLASTIKOWE NAJLEPSZYCH FIRM 

♦ MODELE Z ŻYWICY ORAZ NAJWIĘKSZY WYBÓR MODELI 
KARTONOWYCH 

♦ BALSA, SKLEJKA, LISTWY, KLEJE, TKANINY SZKLANE, ITD... 




Zapraszamy !!! 




PRZEDSIĘBIORSTWO 

Sp. z o.o. II 


HS 


II 


ul. BARLICKIEGO 31, 50-313 WROCŁAW 
TEL: /71/21 67 30, FAX: /71/ 21 82 72 


□ SZYBOWIEC KARTONOWY „PIRAT" 

□ SZYBOWIEC KARTONOWY „GIL" 

□ SZYBOWIEC MŁODZIEŻOWY „REKINEK" 

□ SZYBOWIEC FI Al/2 „CIRRUS" 

□ SZYBOWIEC FI Al/2 „DUDEK" 

□ SZYBOWIEC FI Al/2 „GIL" 

□ SZYBOWIEC FI HI „STRATUS" 

O Rozcieńczalnik do farb modelarskich 
Q Guma modelarska lx 4 mm x 2,5 m 
Q Guma modelarska lx 3 mm x 2,5 m 
Q Sklejka modelarska 3 warstwy lx 500 x 500 mm 
Q Sklejka modelarska 3 warstwy 2x 340 x 500 mm 
LJ Sklejka modelarska 5 warstw 3x 500 x 500 mm 
Q Sklejka modelarska 7 warstw 4x 500 x 500 mm 
Q Listwy modelarskie (2x3); (3x3); x!000 
O Listwy modelarskie (3x5); (5x5); (3x8) xl000 
Q Listwy modelarskie (6x6); (5x8) xl000 
Q Listwy modelarskie (8x8) xl000 
Q Listwy modelarskie (10x10) xl000 


2.30 

2.40 

5.30 
11,00 
12,50 
12,50 
15,00 

1,20 

5,00 

3,50 

4,70 

4,00 

5.40 
5,90 
0,18 
0,21 
0,28 
0,35 
0,48 




DLA DUŻYCH ODBIORCOW - 
PROWADZIMY SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ 
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Oferujemy do sprzedaży produkowane przez nas 
modele oraz akcesoria modelarskie: 
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jłatwa fy&cli 

Katowice, ul. Rozdzieńskiego 88 
(Pawilin handlowy Gwiazdy) 
obok hotelu „ Warszawa ” 
tel. 58-28-83 

Akcesoria 

do zdalnego sterowania 
Modele latające i pływające 

• Modele kartonowe i plastykowe 

• Balsa, sklejka, listwy, farby, kleje 

# Żywica, tkanina szklana 

# Czasopisma, książki 

i 

Akcesoria - silniki 

« r 4 ■> 

Paliwo 


r 


HURTOWNIA MODELI 
I ART. MODELARSKICH 


r 


Gdańsk 
Piastowska 30 

TEL 52-17 
FAX 52-17 


64 

64 



SK-MODEL 


WAJVltECIII\IK 

Joint venture 

ul. Poniatowskiego 17, 05-090 Janki k/Warszawy 




tel./fax (0-2) 720-44-96 
fax (0-22) 39-23-44 
tel. kom. (0-90) 22-00-69 
(0-90) 21-84-05 


OFERUJE 

Pakiety akumulatorów Ni-Cd 

do modeli latających, pływających 
oraz pojazdów zdalnie sterowanych 


j 




•••*"; .-i--- :;V 

m . . 


Sprzedam 


r 


SZLIFIERKĘ 

do drewna 

(szerokość wałka 210 mm) 

* 

KRZYSZTOF SZUDARSKI 
ul. Trzech Diamentów 4/35 
43-300 Bielsko-Biała 



MAJSTER KLEPKA 

ARTYKUŁY POLITECHNICZNE I MODELARSKIE 

20-002 LUBLIN 

Ul. Krakowskie Przedmieście 26 
(ul. Narutowicza 1 1) 
tel. (0-81) 73-71-06 


MODELE 

KARTONOWE 

Duży wybór wielobar¬ 
wnych, atrakcyjnych 
moaeli kartonowych 
samolotów, okrętów, 
czołgów i samochodów 

w sprzedaży wysyłkowej: 

detal i hurt 

Zainteresowanym wysyłamy 
szczegółową, aktualną 
ofertę - prosimy o kopertę 
i znaczek na zwykły list. 

Nasz adres dla korespondencji: 

MOOELCAOO 

ul. Sokołowskiego 1 1 

70-891 SZCZECIN 20 

tel./fax: (091) 644-313 


r 


P.H. Dream oferuje modele 

IT0LERI 

DRAGON 

ROCO 

farby i akcesoria 

MOPSI MfłSTER 

Wyłączny importer na terenie Polski 
Na rynku od 1990 roku 

Łódź ul. Teresy 1 1 / 

^ 40 51 65 

Warszawa 

ul. Grochowska 306/3 10 
^ 10 80 16 
Kraków ul. Józefa 21 
* 2 * 56 40 07 w. 33 

Uwaga! Prowadzimy sprzedaż wysyłkową 


Od 1.01. 1996 Dragon w niższych cenach!!! 

Bez pośrednictwa, prosto z naszego 
magazynu do sklepów. Wszystkich odbiorców 
detalicznych zapraszamy do współpracy. 



WYŁĄCZNY IMPORTER I DYSTRYBUTOR W POLSCE 

K.O.M.A. s.c., Kraków, ul. Lipowa 3 

tel/fax: (0-12) 23-58-62, tel: (0-12) 23-67-77 w. 294 


m«szvm 

mOHlMSKIl 

ul. Hrubieszowska 115/117 

22-400 ZAMOŚĆ 

MOŻHZ 2a MÓWIĆ 


ZESTAW DREWNIANEGO 
MODELU KAR A WE U 
lub KARAKI 

w wersji podstawowej - 89 zł 
i uproszczonej - 139 zł 

(częściowo wykonanej) 

♦ ♦ ♦ 

Informacji udzielamy po otrzymaniu 
koperty ze znaczkiem 
i adresem zwrotnym. 
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POSZUKUJE KONTAKTÓW ZE SKLEPAMI 
OPANIA MODELARSKIEJ 


















































































































ART-HOBBYs.c. 

Krzysztof Jasiński & Wiesław Dzik 
03-754 Warszawa, ul. Folwarczna 3 
tel./fax (0-22) 619-24-12, tel. (0-42) 87-20-09 (Łódź) 


15-LECIE FIRMY HOBBY 
REWELACYJNIE NISKIE CENY ! 

PROMÓCJAk! 



APARATURY DO ZDALNEGO STEROWANIA MODELI 




PRISM 7 FM 920 zł 

PRISM 7 PCM 990 zł 

PRISM 7 XFM NOWOŚĆ 970 zł 
PRISM 7 XPCM nowość 1050 zł 



» .* ‘•t-T’. .. C. ’■ ?■ Z*"'*' -^ *- r * -7. •'♦•IV 


FLASH 4 FM 

580 zł 

FLASH 5 FM 

679 zł 

FLASH PRO CAR FM 

499 zł 





FOCUS 4 FM 
FOCUS6 FM 
FOCUS 5 HELI 


495 zł 
580 zł 
685 zł 


RANGER 2 AM 199 zł 

CHALLENGER 260 car 199 zł 
RANGER 3 FM 290 zł 
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HLG „CHAMPION 
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profil płata 6% 


cena 199 zł 


Zestawy modeli szybowców ultra lekkich RC. 



mmwk 
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cena 315 zł 


Zestawy modeli szybowców RC 2-metrowe. 



• >»-«. r t niw . 
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cena 270 zł 






Zestaw modelu motoszybowca elektro RC. 





cena 690 zł 


996 I 
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HS-300 

32 zł 

HS-80MG 

99 zł 

HS-303 

35 zł 

HS-545BB 

99 zł 

HS-422 

40 zł 

HS-60 nowość 

105 zł 

HS-80 

80 zł 

HS-725BB (winda) 

140 zł 



Firma ART-HOBBY oferuje: 

► Aparatury do zdalnego sterowania modeli RC, 

► Modele latające, helikoptery, 

► Akcesoria modelarskie, silniki spalinowe, silniki elektryczne, świece żarowe, 
śmigła, koła, akumulatory, paliwa modelarskie własnej produkcji, 

► Tysiące potrzebnych Ci rzeczy do uprawiania modelarskiego hobby. 
Współpracujemy z najlepszymi firmami modelarskimi takimi jak: HITEC, COX, 
WEBRA, GRAUPNER , MAGNUM, GLOBO, NOWAK-USA (regulatory). 

Za zaliczeniem pocztowym przesyłamy katalog zgodnie z zainteresowaniem. 

Prowadzimy sprzedaż wysyłkową, hurtową i detaliczną. 

ZAPRASZAMY ! PROPONUJEMY NAJNIŻSZE CENY W EUROPIE ! 


„F3J” - 3,5m 

Zestaw modelu szybowca RC 3,5 metra rozpiętości I 


Zestawy modeli szybowców RC produkcji Firmy ART-HOBBY konstrukcji 
Krzysztofa Jasińskiego, wykonane w 60% - do wykończenia. 

Płaty wykonane są ze styropianu, pokryte fornirem topolowym szlifowanym 
z dźwigarami i wyciętymi otworami do serw i kabli. Kadłuby wykonane są 
z żywic epoksydowych i tkaniny szklanej, kolor biały, stateczniki z balsy. 

Do zestawu dołączony jest plan 1:1 i niezbędne akcesoria. 


PROMOCJA Z OKAZJI 15-LECIA FIRMY HOBBY 


WYKAZ SKLEPÓW, 

W KTÓRYCH OTRZYMASZ 
RABAT NA PRODUKTY FIRM 
ART-HOBBY I HITEC 


Białystok, ul. Warszawska 21 lok. 107, tel. 43-68-00 w. 238 
Łódź - „MODEL-FAN”, PI. Wł. Reymonta 1/3 

Katowice - „HOBBY”, oś. Gwiazda, ul. Rozdzińskiego 88, tel. (0-32) 52-88-33 
Starogard Gd. - „AERO MODEL CENTER”, ul. Traugutta 29A, tel. (0-69) 220-77 
Warszawa-„HOBBY”, ul. Sienna89, tel. (0-22) 620-86-85 
Wrocław-„MODELARZ", PI. Św. Macieja 11 tel. (0-71)72-21-13 

Warszawa - „ART-HOBBY”, ul Folwarczna 3, tel./fax (0-22) 619-24-12 




X 


Kupon ten upoważnia do » 
otrzymania rabatu 3% przy zakupie 
produktów firm Art-Hobby i Hitec 
w autoryzowanych sklepach. 

WAŻNY DO KOŃCA MAJAT996 ~ 
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|j| 5/93 „Matego Modelarza 
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